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wiouem jest mimo to najniezbędniejszych 
warunków istnienia; co więcój — dzieje 
się to w kraju ogólnego głosowania, 
w którym rólnicy stanowią dwie trzecie 
wszystkich wyborców!

W początku roku 1879 objawił się we 
Francyi poważny ruch agraryjny z ini- 
oyatywy tak zwanych rolniczych syndy­
katów. Zdawało się, że stronnictwo re­
publikańskie uzna gruby błąd, popełniany 
przez protegowanie zasady woluój wy­
miany produktów.

Zrobiono wówczas małe ustępstwa, 
które pogodziły znaczną część rólników 
z lewicą Izby — a organizacja wyborcza 
z roku 1885 rozbiła zupełnie wszelkie 
związki rolnicze. Wyniknie z tąd prawdziwa 
klęska dla kraju. W demokratycznem 
społeczeństwie, stowarzyszenia są jedyue- 
mi legaluemi siłami, mogącemi przepro­
wadzić zasady, systemy i interesy pewnych 
klas społecznych.

Rolnicy rozbici i osamotnieni, nie będą 
już nadal mogli woli swój dyktować wła­
snym kandydatom — a deputowani wcale 
się troszczyć nie będą o dobro i losy 
najważniejszój klasy francuzkiego narodu.

Poznań, 24 lipca.

W sprawie francuzkiego rolnictwa.
Stowarzyszenie rólników fraucuzkich 

odbyło ostatniemi dniami w Paryżu całą 
seryą posiedzeń — a ze sprawozdań od­
czytanych w czasie zjazdu okazało się 
przedewszystkiém to — że mimo zapo­
wiedzi wyjątkowo świetnego tegoroczuego 
sprzętu we Francyi, ludność pracująca 
wiejska coraz to szczuplejszemi reprezen­
towana jest cyframi, tak że brak robo­
tnika dotkliwie czuć się daje we wielu 
departamentach.

Zewsząd mnożą się tóż skargi, że 
państwo w bardzo nierówny sposób ob­
chodzi się z przemysłem fabrycznym a 
sprawą rólnictwa- Przewodniczący osta- 
tniój Izby deputowanych, p. Móline, 
oświadczał tóż już czasu swego w urzę­
dowych dokumentach — że własność 
ziemska francuzka płaci fiskusowi 25 
procent czystego dochodu — podczas 
gdy przemysłowiec i kupiec ledwo 18 
procent opłacają. Co prawda, to p. Mó­
line miał tu nawet jeszcze być stano­
wczym optymistą — a jeden z wybitnych 
paryzkkh publicystów starał się wyka­
zać, że nie 25 procent, ale 34 procent 
czystego dochodu wynoszą ciężary pań­
stwowe tłoczące francuzkiego rólnika.

Zasadnicza ta nierówność do reszty 
jeszcze pogarsza się przez długi rejestr 
opłat i taks pośrednich — ciążących ró­
wnież znacznie nieznośniój na własności 
ziemskiój, niż na wszelkiój innój rucho- 
mój lub nieruchomój własności.

Tak n. p. we wszelkich sprawach 
spadkowych fiskus taksując własność wiej­
ską, oblicza wartość jój mnożąc roczny 
dochód 25 razy — jeżeli chodzi zaś o 
miejską nieruchomość, to tylko 20 razy 
mnożonym bywa dochód roczny. W ten 
sposób wiejska posiadłość z góry już 
wskazaną zostaje na opłatę o jednę 
czwartą wyższą po nad stempel opłacony 
przez kamienicę lub fabrykę.

Jeszcze dobitniejszą jest nierówność ta 
przy zwyczajnych przewłaszczeuiach — bo 
tutaj nieruchomości opłacają taksę 51/« 
procentową, podczas gdy opłata od ru­
chomych przedmiotów tylko 2 procent 
wynosi. Przy wszelkich zabezpieczeniach 
własność wiejska trzykroć wyższe płacić 
musi honorarya, aniżeli wszelka inna 
własność.

Czyż zaś w zamian za wszystkie te 
ciężary i niekorzyści prawodawstwo fran- 
cuzkie udziela rólnikowi jakiejbądź opieki 
w innym kierunku? Byuajmniój. Oddaje 
go ono zupełnie na pastwę zagranicznej 
konkurencji. Owe tyle zaczepiane „ta­
rifs de pénétration“ stanowią dla impor­
tujących prawdziwą zachętę — bo przez 
nie cudzoziemiec w korzystniejszych wa­
runkach sprzedaje we Francyi, aniżeli 
krajowiec.

I ze stanowiska pomocy kredytowéj 
rólnik we Francyi zupełnie po macoszemu 
jest traktowany. Gruntowy kredyt dotąd 
istnieje w ogóle tylko dla wielkich po­
siadłości ; koszta pożyczki i spłaty do­
chodzą do przerażającej cyfry 8 od sta — 
podczas gdy ziemia przeciętnie nie przy­
nosi czystego dochodu po nad 3 procent.

We Francyi nie umiano zresztą do­
tychczas nigdy zorganizować należycie 
właściwego rolniczego kredytu. Stronni­
ctwo republikańskie chełpi się z rozpar­
celowania ziemi francuzkiéj w nieskoń­
czoność — a p. Juliusz Ferry z dumą 
przypominał, że hasło do tego rozkawał­
kowania dała rewolucya francuzka. Ale 
taki stan rzeczy wymagałby zupełnie 
innego klimatu i zupełnie innych społe­
cznych warunków, aniżeli te, które istnieją 
we Francyi. Zastósowano w niój osta- 

' tniemi czasy system uprawy ziemi i go­
spodarki rolniczéj — który jedynie tylko 
w Chinach z korzyścią mógłby zostać 
przeprowadzonym.

Zasada wolnéj wymiany produktów 
coraz to więcój zmuszać będzie Europę 
do systemu większych gospodarstw — bo 
tylko na mocy tego systemu, możliwą bę­
dzie tania produkcya, oparta na jak naj- 
większóm zaoszczędzaniu coraz to trudniej­
szej i droższej pracy ręcznój.

Nowa wojskowa ustawa, zawotowana 
świeżo co dopióro przez Izbę i senat 
pomniejszy znacznie jeszcze liczbę rąk 
pracujących w roli — bo żołnierz, który 
trzy lata spędzi w koszarach i po mia­
stach, nie tak łatwo zechce powrócić do 
rólnictwa.

Ciekawą to jest rzeczą, że owo rólni- 
ctwo, które we Francyi jest przecież naj- 
główniejszem źródłem, najważniejszym 
czynnikiem narodowego bogactwa, pozba

Białogród, 23 lipca. Według „Małe 
Nowinę“ rejent Rysticz we Wrańskiój 
Bauii miał ciężko zapaść wskutek ataku 
paraliżu.

Redaktora „Małe Nowinę“ Perę Po- 
dorowicza aresztowano dziś dla wypełnie­
nia wyroku skazującego go na 30 dni 
wiezienia, które ma odsiedzieć za obrazę 
dokonaną na osobach urzędników państwa.

Carogród, 23 lipca. Król Milan wy­
jechał w dniu wczorajszym do Białogrodu. 
Szerker Acbmed pasza towarzyszył kró­
lowi aż do Mustafa-Paszy miejscowości 
nad rzeką Marycą.

7) Członkowie zarządu wybierają z pomię­
dzy siebie przewodniczącego, sekretarza i ich 
zastępców.

Zarząd zbiera się najmnićj raz na miesiąc 
na posiedzenia, na których stanowi o przy­
jęciu lub wykluczeniu członków, o tóm jaką 
komu dać radę, pomoc, jak sprawę robotni­
ków w ogóle poprzeć, wyjaśnić, zbadać, po 
lepszyć.

Zarząd będzie się starał o dobre poro 
zumienie pomiędzy członkami a panami i 
urzędnikami, będzie dawał, jeżeliby tego była 
potrzeba, objaśnienia rządowi i posłom w spra 
wach robotniczych.

Członek każdy odda swoją sprawę za 
rządowi, który nią dalój pokieruje za pomocą 
członka.

8) Jeżeli będzie wiele tysięcy członków, 
to związek weźmie osobnego adwokata dla 
spraw robotniczych, któremu będzie płacił 
pensją.

9) Kasyer wypłaca z kasy tylko na mocy 
kwitu podpisanego przez wszystkich członków 
zarządu.

10) Kontrolerzy rewidują kasę i kwity 
zarządu co miesiąc, w dzień naprzód nie 
oznaczony.

11) Zbytnie pieniądze umieszczają się na 
procent w pewny sposób.

12) Gdyby związek miał się rozwiązać, 
to należy po trzy razy zwołać publicznie w 
pismach walne zebranie, które postanowi, co 
się ma stać z majątkiem.

13) „Zastępcy związkowi“ pośredniczą po 
między innymi człokami a zarządem, zbierają 
składki itp.

14) Kto nie płaci składki przez trzy mie­
siące, albo popełni coś nieszlachetnego, zosta- 
nie wykluczony ze związku i traci wszelkie 
prawa do składek włożonych. Pijaków też do 
związku nie można przyjąć.

Z ©órnejfo Śląska.
„Katolik“ pisze: Mędrsi robotnicy 

dziś po spórce widzą jeszcze jaśniój ani 
żeli dawniój, jako robotnikom potrzebne 
są związki, aby przez nie połączyli swe 
siły duchowe i pieniężne, bo tylko wspól- 
nedłi siłami, wspó'ną zgodą i wspólnem 
pouczeniem i porozumieniem się mogą ro­
botnicy coś dla siebie zrobić, a nie tylko 
robotnicy, lecz i rólnicy i wszyscy. Z 
obroną języka ojczystego teżby lepiój szło, 
gdybyśmy mieli „związek ko utrzymaniu 
języka ojczystego.“

Nie ma związków, bo nie ma przy 
wódzców, a przynajmniój nie ma ich 
dosyć.

Redaktorzy „Katolika“ zawsze słowem 
i czynem napominali do tego i starali się 
o to, aby robotnicy zakładali związki. 
Ponieważ nie było przewodników, dla 
tego mianowicie ks. R. starał się robotni­
ków doprowadzić do tego, aby stali na 
własnych nogach, aby sami sobie gospo­
darzyli. Lecz i to nie szło, bo lepsi 
robotnicy bali się stanąć na czele. Z 
wszystkich związków utrzymał się je 
den w Królewskiój Hucip. ponieważ 
ks. proboszcz Łukaszczyk objął przewo­
dnictwo.

Amerykanie dla tego tak daleko doszli 
we wszystkiem, ponieważ nie popuszczają 
żadnój sprawy, póki im się nie uda, 
choćby się 99 razy nie udało, to się uda 
setny raz. Podobnie wszyscy dzielni la­
dzie postępować powinni. W polskiój 
naturze to jednak przeciwnie się dzieje; 
skoro się pierwszy raz jaka sprawa nie 
uda, to się traci chęć i odwagę do niój i 
już się nie próbuje, poddając się po tu 
recku konieczności. „Już się musimy 
poddać,“ “tak nic nie wskóramy,“ trzeba 
czekać, aż się Bóg nad nami nie zmiłuje,“ 
mówią ludzie. Lecz nie trzeba mówić, bo 
to po tchórzowsku, po babsku. Kiedy 
sprawa dobra, to Bóg jest z nią, i tylko 
chce, aby człowiek tak długo próbował, 
i tak długo różnych środków szukał, póki 
do dobrego końca Die dojdzie. Niechaj 
więc i robotnicy sprawy związku czy 
jakiego ogólnego, czy miejscowych nie 
popuszczą, póki nie dokażą swego.

Na życzenie wielu robotników poda- 
jemy — pisze dalój „Kalolik“ — pod 
rozwagę statuta związku wzajemnój po­
mocy. Niech robotnicy napiszą, coby do­
dać albo ująć. Taki związek jednak może 
się udać, jeżeli najmuiój 20,000 robotni 
ków by do niego należało. Czy to będzie? 
Być może z łatwością na 70,000 robotni­
ków na Górnym Ślązku.
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Paryż, 23 lipca. „République Fran­
çaise“ dowiaduje się, że komisya trybu­
nału senatu ogłosi w przyszłą sobotę 
przeciw Boulangerowi i towarzyszom de­
kret, który w obec tego, że oskarżeni 
nie stawili się przed sądem, pozbawia 
ich uprawnienia do wykonywania praw 
obywatelskich. Boulanger, Rochefort i 
Dillon nie są więc od soboty począwszy 
nadal wybieralni, a majątki ich sta­
wiono pod sekwestr. Co się tyczy Bou­
langera, to rzeczony dziennik żąda, aby 
natychmiast zebrał się sąd wojenny w celu 
osądzenia go.

Paryż, 23 lipca. Według obiegają­
cych wieści bezpodstawném ma być do­
niesienie, jakoby dekret odbierający Bou­
langerowi i towarzyszom prawa obywa­
telskie i polityczne, przez komisyą trybu­
nału państwowego w przyszłą sobotę miał 
zostać ogłoszonym.

Zdaje się, że trybunał nasamprzód 
wyda dekret przyznający oskarżonym dal­
sze dziesięć dni zwłoki.

Bruksela, 23 lipca. Izba deputo­
wanych 88 głosami przeciw 6 zatwier­
dziła projekt do ustawy, upoważniający 
rząd belgijski do współudziału w bu­
dowie linii kolei Kongo z kapitałem 
wkładowym dziesięciu milionów franków.

Londyn, 23 lipca. Królowa zrzekła 
się prawa zażądania od parlamentu dla 
pewnej części wnuków swych osobnych 
dotacyi, po zdaniu sprawozdania ze 
strony komisyi, mocą którego apanaże 
księcia Walii podwyższone zostały o 36,000 
funtów szterlingów.

Londyn, 23 lipca. Izba lordów za­
twierdziła trzecie czytanie bilu tyczącego 
się ustanowienia ogólnego ministerstwa

Wiedeń, 23 lipca. W. książę Piotr 
Mikołajewicz przybył tu dziś przed po 
łudniem w powrocie z Cetynii, a w po 
ludnie ruszył w dalszą podróż do Peters 
burga.

Petersburg, 23 lipca. Według spra­
wozdań wydziału rolnictwa sięgających 
aż do środka czerwca starego stylu jest 
stan zboża jarego w Królestwie Polskiem, 
prowincyach nadbałtyckich, wielkiéj i |po- 
ludniowéj Rosyi średnim i miernym, w 
zachodniéj Rosyi niedostatecznym, a na 
Kaukazie i Rosyi wschodniéj dobrym i 
zadawalniającym. Stan zboża zimowego 
w Królestwie Polskiem, w prowincyach 
nadbałtyckich, w części wielkiéj Rosyi, 
wschodniéj Rosyi jest dobrym i zadowal- 
niającym, w zachodniéj Rosyi, w części 
wielkiéj Rosyi i wschodniéj Rosyi średnim, 
zaś w części Rosyi poludniowéj i na Kau­
kazie niedostatecznym w innych częściach 
Rosyi złym zupełnie.

Bern, 23 lipca. Rząd niemiecki wy. 
powiedział Szwajcaryi w dniu 20 b. m 
traktat o osiedlaniu z dnia 27 kwietnia 
1876 roku wraz z dodatkowym protoku 
łem z tejże saméj daty, jako i protoku 
łem z dnia 21 grudnia 1881 roku. Trak, 
tat traci siłę obowięzującą dnia 20 lipca 
1890 roku.

Bukareszt, 23 lipca. Przy wczoraj 
szych czterech uzupełniających wyborach 
do senatu wybrano ostatecznie dwóch li­
beralno-konserwatywnych. W dwóch in­
nych kolegiach wyborczych przyjdzie do 
ścisłych wyborów. Do Izby wybrano do­
tąd jednego liberalno-konserwatywnego.

Wypowiedzenie
układu niemiecko-szwajcarskiego, do­

tyczącego osiedlania się.

Związek wzajemnej pomocy robo­
tników górnoślązkich.

1) Robotnicy górnoślązcy, mianowicie gór 
nicy i hutnicy, lecz inni także, łączą się, aby 
wspólnemi siłami dopomagać sobie we wszy­
stkich sprawach swego stanu duchowych i 
materyalnych.

2) Związek będzie się starał o radę i 
zapomogę dla członków, kiedy będą bronili 
swych praw, czy jako zdrowi, czy jako chorzy, 
czy jako inwalidzi, czy dla siebie, czy dla 
wszystkich, kiedy stracą robotę bez winy, 
kiedy procesa będą musieli prowadzić, kiedy 
wogóle będą w potrzebie jakiej.

3) Aby związek miał środki do tego celu 
potrzebne, będzie każdy członek płaci! mie­
sięcznie 10 fen. do kasy.

4) Związek rozciąga się na cały Górny 
Ślązk. Zarząd znajduje się w jednem miej­
scu (tam zawsze, gdzie mieszka przewodni­
czący), w innych miejscach ma związek „za­
stępców,“ wybranych przez zarząd z pomiędzy 
członków.

5) Walne zebranie wybiera na jeden rok 
zarząd z pięciu członków i osobnego skarbnika, 
który nie należy do zarządu i tylko kasę 
prowadzi i rachunki kasowe. Oprócz tego wy­
biera walne zebranie dwóch kontrolerów kasy, 
nie należących do zarządu.

6) Walne zebranie odbywa się ile razy 
tego potrzeba, najmnićj jednak co pół roku raz.

1890 roku pozostaną dotychczasowe stó- 
sunki w tym względzie, a co się późniój 
stanie, mianowicie, czy przyjdzie do no­
wego układu czy tóż nie, to czas wykaże; 
niektóre z gazet niemieckich twierdzą, 
że chociażby kontraktu nie odnowiouo, to 
ztąd jeszcze nie wynika, aby po upływie 
terminu wypowiedzeuia, a więc za rok, 
nie miały nadal trwać dotychczasowe stó- 
sunki, chociaż nie zagwarantowane arty­
kułami traktatowemu

Sytuacya obecna
wedle dzienników rosyjskich.

„Gazety niemieckie — piszą „Mosk. 
Wiedomosti“ — doniosły, że rząd’turecki 
postanowił rozesłać w tych dniach do mo­
carstw notę, w którój, wskazując na pau- 
slawistyczne agitacje na półwyspie bał­
kańskim, wyraża obawy, że agitacye te 
grożą bezpieczeństwu państwa Ottomań- 
skiego. Też same gazety dodają, że do 
wiadomości Porty doszła wieść, iż Gre- 
cya, Czarnogórze i Serbia zawarty jako­
by jakieś przymierze, które zmusiło suł­
tana do zaniechania dotychczasowćj bier- 
nój bezczynności. Owa bezczynność nie 
mogła podobać się członkom ligi, która, 
stworzywszy nieznośną sytuacyą polityczną 
w Europie, nie może odetchnąć pod cię­
żarem kosztów ponoszonych od tak dawna 
na utrzymanie kolosalnych sil obronnych, 
gdyż majaczy się jój bezustannie, że Ro­
sja chce na nią napaść niespodziewanie.

„A w rzeczywistości — pisze dalój 
zacytowany organ moskiewski — położe­
nie jest tego rodzaju, że Rosya, spokojua 
zupełnie o swoją przyszłość, nie myśli 
wcale o wojnie, opierając się na słuszno­
ści swojój sprawy, na czystem sumieniu 
i na swojój niezwyciężonój olbrzymiój po­
tędze. Tymczasem w Berlinie, Wiedniu 
i Rzymie dyplomaci, zaplątawszy się w 
swoje własne sieci, nerwowo wzdrygają 
się za lada podmuchem na politycznym ho­
ryzoncie, czając już teraz pojawienie się 
groźnój Nemezis. W wzmocnieniu swojój 
ligi widzą oni jedyną drogę wyjścia z 
niebezpieczeństwa, chociaż —jeśli pomi­
nąć Rumunią — wszeliie usiłowania ich, 
w celu przyłączenia do przymierza jak 
największój liczby państw, nie dały po­
myślnych rezultatów“.

W Berlinie starają się energicznie o 
zjednanie Turcyi dla ligi, a wiadomość o 
spodziewanój przesyłce noty w| kwestyi 
panslawistycznych agitacji, jest jakoby 
dalszym ciągiem intrygi berlińskiej- Ga­
zeta „Times“ otrzymała nawet depeszę, 
jakoby owo przyłączenie się Turcyi stało 
się już faktem dokonanym. Gazety ro­
syjskie nie przywięzują do tych wieści 
żadnój wagi, widząc w nich tylko chęć 
wywołania sensacyi.

„Mosk. Wiedom.“ piszą, żeTurcyą 
chcą gwałtem zepchnąć z drogi, którą 
postępuje dotychczas i zmusić do roze­
słania tój noty w nadziei, iż Rosya uwa­
żać to będzie za wyzwanie. „Lidze tyl­
ko tego potrzeba, gdyż wówczas Turcya 
umiałaby rzucić się w jój objęcia i dzia­
łać z nią ręka w rękę. W Berlinie mają 
nadzieję, że w Carogrodzie nie zrozumieją 
tła tój intrygi, tóm więcój, że doradzey 
sułtana, na których starają się wpływać 
za pomocą przekonywającego nervus re­
rum, czują już pewną sympatyą dla ce­
lów ligi. Ale nie zależy to, na szczęście, 
od doradzców sułtana, lecz od samego 
władzcy prawowiernych. Dotychczas suł­
tan Hamid, oceniając należycie sytuacyą, 
unikał zbliżenia z środkowo-europejską 
ligą. Niewątpliwie z równą stanowczo­
ścią uchyli się sułtan i obecnie od wszel­
kich propozycji tych wrogów pokoju i w 
porę pojmie intrygę, dążącą do zaplątania 
go w ich sieci. Porta winna zrozumieć, że 
jeden fałszywy krok z jój stony przy­
spieszyłby katastrofę, którój żadna liga 
zażegnaćby nie zdołała. Sułtan może nie- 
tylko paraliżować działalność ligi, ale 
ostatecznie zniweczyć jój intrygi na bał­
kańskim półwyspie. Niech tylko skorzy­
sta z nadanych mu przez międzynarodowe 
traktaty praw zwierzcłmiczych, przywróci 
legalny porządek w Bułgaryi i wypędzi 
z niój przybłędów, gospodarujących już 
tam od 2 lat.“

W tój samój kwestyi piszą „St. Pet. 
Wiedomosti“ :

,,Położenie Turcyi nie jest tego ro­
dzaju , aby ją uprawniało do prowokacyj­
nych kroków względem Rosyi. Przytóm 
korespondent wiedeński „Timesa“ (dono­
szący o przystąpieniu Turcyi do ligi) Dic 
nie wspomina o poważnóm nieporozumie­
niu dworów berlińskiego i carogrodzkiego.

Znany wypadek niemieckiego policyj­
nego komisarza Wohlgemutha, którego, 
jak wiadomo, aresztowano w Szwajcaryi 
za agitacyą między socyalistami, dopro­
wadził ostatecznie do rezultatu, który od 
pewnego czasu z obu stron, tak szwaj - 
carskiój jako tóż niemieckiej zapowiada­
no : — oto Niemcy wypowiedziały Szwaj­
caryi pod dniem 20 lipca r. b. ugodę, 
dotyczącą osiedlania się, z dnia 27 kwie 
tnia 1876 r. wraz z dodatkowemi proto­
kółami z dnia 21 grudnia 1881 r. Tę 
nader ważną wiadomość rozniósł po świę­
cie telegraf wszystkich biór.

Art. II tego układu szwajcarsko-nie 
mieckiego stanowi, że układ pozostaje 
jeszcze przez cały rok obowięzującym od 
dnia, w którymby jedna z stron kontrak­
tujących ugodę wypowiedziała, tak więc 
z dniem 20 lipca 1890 r. układ ten prze 
stanie obowięzywać kontrahentów.

Anteriora tego wypowiedzenia stresz 
czają się w następujących danych urzę­
dowych. Dnia 26 czerwca r. b. wystóso 
wał kanclerz do posła niemieckiego Bii 
lov w Bernie notę, w której umotywo­
wał wypowiedzenie tój ugody tóm, że 
Szwajcarya nie dopełnia artyk. II ugody. 
„Rząd niemiecki — powiada nota — 
mógłby już teraz zerwać tę ugodę, skoro 
Szwajcarya urzędownie oświadczyła, że 
artykułu tego nie dopełni; ze względu 
jednak na skutki takiego nieprzewidzia 
nego wypadku, na skutki, któreby do 
tknęły wzajemnie poddanych obydwóch 
państw, korzysta rząd niemiecki z arty­
kułu 14, mówiącego o wypowiedzeniu, 
i w tym tóż kierunku opatrzy posła swego 
w odpowiednie instrukcje.“

Szwajcarya odpowiedziała na tę notę 
pismem z dnia 10 lipca r. b., odpierając 
od siebie zarzut, jakoby szwajcarska rada 
związkowa nie dotrzymywała warunków 
ugody. Rada związkowa odmówiła nadto 
rządowi niemieckiemu prawa do zerwania 
kontraktu dla tego, jakoby go Szwaj­
carya Die dotrzymywała. Dalej oświad­
czyła Szwajcarya w swej nocie, 
nigdy nie zgodzi się na to, aby przyby­
wanie i osiedlanie się Niemców na ziemi 
szwajcarskiój, miało być zależnem od placet 
rządu niemieckiego, i tych zasad trzyma­
łaby się Szwajcarya, gdyby miało przyjść 
do zawarcia nowego układu między Szwaj- 
caryą a Niemcami w sprawie osiedlania się.

Tak obecnie ma się ta sprawa. Ka­
tegoryczne oświadczenie rady związkowój. 
nie chcącój pozwolić na to, aby osiedlanie 
się Niemców miało być zależnem od woli 
rządu niemieckiego, utrudni niewątpliwie 
zawarcie nowego odnośnego układu między 
tymi dwoma sąsiadami. Do dnia 20 lipca



Projekt wizyty cesarza Wilhelma w Ca- 
rogrodzie zrobił, według informacyi pa- 
ryzkich, fiasco, co, naturalnie, stósuuki 
pomiędzy temi państwami naprężyło. 
I w takiój to chwili Turcya ma rzucie 
się w objęcia ligi, którój przewodniczą 
Niemcy ? Nie wątpimy, że wśród panów 
tureckich jest niemało zwolenników ligi 
i przymierza z nią, ale gawędy o połą­
czeniu się Turcyi z naszemi wrogami są 
zupełnie tak uzasadnione, jak owe po­
głoski o przymierzu Persyi z Anglią, po 
uroczystościach zarządzonych na przyjęcie 
szacha w Londynie. Zarówno w Turcyi 
jak i w Petersburgu wiedzą dobrze, jak 
to niebezpiecznie żartować z północnym 
sąsiadem, co. dla nas jest najlepszą gwa- 
rancyą, którą losy składają w ręce na- 
szój dyplomacji, nie wymagając nic 
w zamian.“

„Nowosti“ mniemają, że starania przy­
łączenia Porty do troistego przymierza 
spełzną na niczóm. „Porta będzie trzy­
mała się, jak dotychczas, swojój polityki 
wymijającój, w którój jest prawdziwą 
mistrzynią. Porta wraz z Anglią hołduje 
zasadzie, że najlepszym środkiem utrzy­
mania pokoju jest być w zgodzie ze 
wszystkimi.“

Paryż, 20 lipca.
Jak już wspominaliśmy, odbyła się

wczoraj w wielkiój sali ratuszowój uczta 
na cześć delegatów obydwóch kongresów, 
urządzona staraniem paryzkiój rady miej- 
skiój. Wspaniały gmach ratuszowy bły­
szczał z czterech stron oświetlony bla­
skiem lamp elektryczuych. Nieprzeliczone 
tłumy ludu zgromadziły się na ulicy przed 
głównem wejściem. O godzinie ^9 uka­
zali się delegaci częścią pojedynczo, czę­
ścią grupami. Przepyszna sala była 
czarodziejsko oświetlona. Kapela włoska 
zmieniała się z wielkim, wybornie wy­
ćwiczonym francuzkim chórem męzkim i 
francuzką kapelą wojskową. Po ukoń- 
czonój uczcie zaśpiewali wszyscy ucze- 
stuicy biesiady marsyliaukę przy towa­
rzyszeniu obydwóch kapel a stojące na 
ulicy tłumy dopomagały głośno.

Przedpołuduiowóm (9 godz.) dzisiejszóm 
posiedzeniem kierował „obywatel“ Gro- 
hand z Anglii. Odczytano adresy i te­
legramy z Argentyny, od mosiężników i 
czytelni „Lessing“ z Berlina. W tych 
dniach tóż przybyła na kongres jako de­
legatka znana w berlińskim ruchu robo­
tnic pani Guillaume, z domu hr. Sehack.

Na dzisiejszóm posiedzeniu oznajmiono 
nasamprzód, że jutro, t. j. w niedzielę, 
odbędzie się wieczorem o godz. 6 uczta 
dla międzynarodowego socyalistycznego 
kongresu. Na dziś wieczorem zaprosili 
rosyjscy delegaci uczestników kongresu 
na wspólną uroczystość, połączoną z ba­
lem. Dzisiaj przybyło kilku delegatów 
posybilistów na zebranie, którzy oświad­
czyli, że tylko przez pomyłkę dostali się 
na kongres posybilistów.

Dyskusya toczyła się dalój nad 
ochronnóm ustawodawstwem robotuików. 
Pierwszym mówcą był Cunigham Graham, 
który mówił o potrzebie ośmiogodzinnego 
dnia normalnego pracy, mianowicie w An­
glii, gdzie nawet kobiety 14 do 15 go­
dzin dziennie ciężkiój pracy kowalskiój 
dokonują. Stutgardzki delegowany Bios 
zauważył, że zawodowo-przemysłowe or- 
ganizacye i zawodowo-przemysłowe sto­
warzyszenia są niejako szkołą przjrgoto- 
wawczą dla socyalnój demokracji, i dla 
tego należy je popierać.

Delegowany rumuński mówił, obszer­
nie o niezmiernie długim terminie pracy 
i stosunkowo nizkim zarobku robotników 
w Rumunii. Jeden z delegatów fran- 
cuzkich oświadczył, że drobne reformy 
nic nie pomogą, że tylko za pomocą bez­
ustannych rozruchów i za pomocą socyal­
nój rewolucyi, znoszącej kapitalizm, osię- 
gną robotnicy swój cel.

Następnie zabrała głos jedna z nie­
mieckich delegatek, która przypomina, 
aby po powrocie do kraju zaprowadzono 
organizacyą dla robotnic i zakończyła 

s zdaniem: Kobiety proletaryatu wszy­
stkich krajów, połączcie się!

Tymczasem z wszystkich stron sali 
oddawano rezolucye w sprawie ustano­
wienia ochronnój ustawy dla robotników. 
Postanowiono zalecić biuru wypraco­
wanie ich na wieczorne posiedzenie, ce­
lem uchwalenia ogólnój rezolucyi. Po tój 
przerwie podjęto dyskusyą na nowo. 
Rozpoczął ją John Barns, który oświadczył, 
iż jest przedstawicielem 57,000 angielski h 
robotników. Są oni dla tego jeszcze za­
cofani, ponieważ nie zrozumieli jeszcze 
socyalistycznego pojęcia internacyonału, 
lecz mówca jest przekonany, że po upły­
wie pięciu lat będzie większość angiel­
skich robotników w socyalistycznym obo­
zie. Mówca ten, oraz przedstawiciel gór­
ników z Northumberland przeszli z kon­
gresu posybilistów do marxistów.

Dr. Paepe, Belgijczyk, wyraził prze­
konanie, że pewno raz ostatni przema­
wia na kongresie robotników, ponieważ 
jest stary i czuje ubytek sił. Prosił on 
o głos, aby módz zawołać: „tylko bez 
ustępstw dla anarchistów !“

Delegat południowój Francyi zauwa­
żył, że na południu Francyi nic z anar­
chistami nie chcą mieć wspólnego. Inny 
delegowany z tychże okolic zaprzeczył 
temu twierdzeniu, dowodząc, że anarchizm 
w południowój Francyi ukaże się w stó-

sownym czasie. Delegowany z półnoenój 
Francyi żąda, aby coraz szersze żądania 
robotuików urzeczywistniać, dopóki wielka 
socyalna rewolucya nie przyniesie wre­
szcie tego, do czego robotnicy dą­
żą, jako do celu. Dupras, delegowany 
z przedmieścia St. Antoine w Paryżu 
oświadcza, iż nie pragnie polityką się 
zajmować, lecz że dąży jedynie do ekono­
micznego polepszenia położenia klas robo­
czych. Złe pochodzi od bourgeoazyi, dla 
tego żąda wytępienia jój od korzenia sa­
mego. — Niewenhuis, Holenderczyk, ubo­
lewa, że kongres zbyt mało zajmował się 
ochronną ustawą dla robotników. Przy 
ustawie ochronnój chodzi o przejście z dzi­
siejszego państwa do socyalno-demokraty- 
cznego. Parlamentaryzm mało ma zna­
czenia dla socyalno-demokratycznego ruchu, 
nie przyczyni się wcale, albo bardzo mało 
do ekonomicznego wyemancypowania robo­
tników. — Dep. Liebknecht robi uwagę, 
że parlamentaryzmowi nie należy odma­
wiać wszelkiego znaczenia; w Niemczech 
jest on właśnie koniecznie potrzebny dla 
agitacji i propagandy stronnictwa.

Posiedzenie odroczono następnie na 
godzinę. Rumuńscy delegaci złożyli 50 fr. 
na nieszczęśliwych górników w St Etienne.

Statystyka misyi.

9 dyecezyi, 1 patryarchalny wikaryat, 1 
apostolski wikaryat, 15,365,707 mieszkań­
ców, 559,849 katolików, 611 kościołów, 
624 kapłanów.

Grecya: 3 archidyecezye, 5 dyecezyi, 
1.683,400 mieszkańców, 36,000 katolików, 
170 kościołów, 102 kapłanów.

Gibraltar : 1 apostolski wikaryat,
25.700 mieszkańców, 15,300 katolików,
7 kościołów, 12 kapłanów.

Kandya: 1 dyecezyą, 360,000 mie­
szkańców, 600 katolików, 5 kościołów,
5 kapłanów.

W Azyi.
Turcya azyatycka: 2 archid, babi­

lońska z 3 prefekt., 1 patryarchatem,
I apost. wik., 6,798,000 mieszk., 135.550 
katolików (wyjąwszy wielu nie łacińskie­
go obrządku), 171 kość., około 154 ka­
płanów i zakonników różnych obrządków.

Persya : 1 łacińska dyecezyą, 5,000,000 
mieszkańców, 150 katol. łacińsk. obrządku,
II kapłanów.

Arabia- Wikaryat w Aden, 10,000,000 
mieszkańców, 1100 katol., 5 kościołów, 
11 kapłanów.

Indye: 4 archid., 15 dyec., 1 apost. 
pref., 226,946,460 mieszk., 976,943 kat., 
2765 kość., 1022 kapłanów i misjonarzy. 
Z tego wyjęta jest archidyecezya w Goa 
z 8 sufraganami pod protektoratem Por­
tugalczyków z 350,000 katolików.

Indo-Chiny: 1 dyecezyą, 13 wikar., 
47,930,000. mieszk., 535,839 kat., 1594 
kościoły, 621 kapłanów i misyonarzy.

Melanezya: 1 apost. prefekt., 1 apost. 
wikar., 26.216,000 mieszk., 46,651 katol., 
46 kapłanów.

Chiny : 34 apost. wik., 2 pref., 1 mi- 
sya, 436,000,000 mieszk., 544,370 kat., 
3075 kość., 952 kapłanów i misyonarzy.

Korea i Japonia: 4 apost. wikar., 
46,575,000 mieszk., 39,296 katol. 114 ko­
ściołów, 88 kapłanów i misyonarzy.

W Afryce.
1 archid., 1 dyec., 16 pref., 21 apost. 

wik., 362,141 katol., 704 kapłanów i mi­
syonarzy. (Z tych wyjmuje się dyecezye 
nie zależące od propagandy).

W Ameryce.
Północna Ameryka i państwa angiel­

skie : 5 arcybiskupstw; 17 dyec., 3 prefekt., 
3 apost. wik., 4,324,810 mieszkańców, 
2,037,881 katolików, 2067 kość., 3352 
kapłanów.

Stany Zjednoczonej 12 arcybiskupstw, 
61 biskupstw, 1 prefekt., 6 apost. wik., 
50,500,000 mieszk., 7,762,168 kat., 8595 
kość., 7644 kapł.

Antylle i Guyana: 1 arcybiskupstwo, 
1 dyecezyą, 2 prefekt., 3 apost. wik.,
1.366.800 mieszk., 340,157 kat., 223 kość., 
188 kapł.

Patagonia: 1 apost. wik., 1 prefekt.,
56.800 mieszk., 28,000 kat., 32 kapł. i 
misyonarzy.

Oceania.
Australia : 4 arcybisk., 14 biskupstw, 

3 wik., 1 opactwo, 2,400,000 mieszk., 
603,560 kat. 641 kość., 261 kapł.

Wyspy oceańskie: 1 arcybiskupstwo, 
3 biskupstwa, 8 wik., 10,926,200 mieszk., 
171,562 k*t., 641 kość., 261 kapł.

Pogląd ten na kościoły i misye chrzę­
ści ańskie, zostające pod kierownictwem 
Propagandy, pokazuje nam, jak pożyte­
czną byłoby rzeczą, gdyby ta kongrega­
cya rzymska mogła swobodnie, bez mie­
szania się rządu włoskiego administrować 
swemi funduszami. Atoli od czasu za­
boru dopomagały tylko pobożne datki a 
zwłaszcza stów, rozkrzewiania wiary św. 
Jego Sw. Leon XIII także w ostatnich 
kilku latach dał Propagandzie kilka mi­
lionów, które posłużyły na dzieła misyjne 
i na zakupno pałacu w Rzymie.

Kongregacya de Propaganda fide w 
Rzymie wydała w ostatnim czasie rocznik 
katolickich misyi, który zawiera bardzo 
zajmujące statystyczne dane z rozkrze- 
wiania sie wiary na całym świecie. Od 
roku urządziła Propaganda apostolski 
wikaryat w Kongo, wyniosła dyecezyą 
św. Pawła w Ameryce do godności me­
trópoli a wikaryaty w Dakocie i Mine- 
socie zamieniła na dyecezye. Misye wika- 
ryatu Jamaika w Ameryce podzielono i 
urządzono prefekturę w Honduras. Ho- 
bart Town w Australii zostało metropolą, 
apostolski wikaryat w Malakka w In- 
dyach otrzymał stolicę biskupią; w Chinach 
zaprowadzono misyą w I-li, przywrócono 
opactwo św. Aleksandra w Albanii i od­
dano mu część dyecezyi w Alessio a 
wreszcie podzielono apostolski wikaryat 
w Melanezyi i Mikron* zyi w Oceanii na 
dwa wikaryaty.

Kolegia i misye zostające pod zarzą­
dem Propagandy są : Kolegium de Pro­
paganda fide w Rzymie z 136 alumnami ; 
kolegium św. Piotra i Pawła dla misyi 
w Rzymie z 13 alumnami ; kolegium an­
gielskie w Rzymie z 19 alumnami ; ir­
landzkie kolegium w Rzymie z 30 alu­
mnami ; szkockie kolegium w Rzymie z 
24 alumnami ; amerykańskie kolegium w 
Rzymie z 70 alumnami ; nowo założone 
kolegium w Kanadzie z 13 alumnami ; 
seminaryum dla misyi afrykańskich w 
Lyonie z 65 alumnami ; medyolańskie se­
minaryum dla misyi z 15 alumnami ; se­
minaryum Missions Etrangères w Paryżu 
z 237 alumnami ; werońskie seminaryum 
dla misyi w Nigrycyi z 10 alumnami ; 
pontyfikalne kolegium w Albanii z 27 
alumnami ; amerykańskie kolegium w 
Leodyum z 53 alumnami ; angielskie ko­
legium w Lisbonie z 41 alumnami ; an­
gielskie kolegium w Valladolid z 32 alu- 
muami ; kolegium Brignole Sale w Genui 
z 21 alumnami ; irlandzkie kolegium w 
Paryżu z 100 alumnami ; jeneralne kole-" 
gium w Pulo Pinang paryzkiego stowa­
rzyszenia z 99 alumnami ; chińskie kole­
gium w Neapolu z 8 alumnami : szkockie 
kolegium w Valladolid z 23 alumnami ; 
seminaryum św. Józefa w Mili Hill pod 
Londynem z 54 alumnami ; seminaryum 
w Steyler w Holandyi z 262 alumuami.

Oprócz tego jest jeszcze kilka semi- 
naryów zakonnych dla misyi Franciszka­
nów, Kapucynów, Augustynów T t. d., 
dwa kolegia dla wschodniego obrządku : 
grecko rusińskie kolegium w Rzymie z 
23 alumnami, armeńskie kolegium w 
Rzymie z 51 alumnami.

Tenże rocznik zawiera także obszerną 
statystykę wszystkich misyi, zależących 
od Propagandy, z których wymienimy 
następujące :

W Europie.
Anglia : 1 archidyecezya, 14 dyece­

zyi, 25,837,899 mieszkańców, 1,353,455 
katolików, 2340 kapłanów, 1,261 ko 
ściołów.

Szkocya : 2 archidyecezye, 4 dyecezye, 
3,608,803 mieszkańców, 338,643 katoli­
ków. 295 kośeiołów, 329 kapłanów.

Irlandya : 4 archidyecezye, 22 dyece­
zye , około 5 milionów mieszkańców, 
3,492,357 katolików, 2,547 kościołów, 
3,259 kapłanów.

Norwegia : ł apostolska prefektura, 
1,840 katolików, 12 kośeiołów, 17 ka­
płanów.

Sewecya: 1 apostolski wikaryat, 1,100 
katolików, 8 kościołów 9 kapłanów.

Dania : 1 apostolski wikaryat, 3,700 
katolików, 22 kościoły, 37 kapłanów.

Niemcy : Zależące od Propapandy mi­
sye istnieją w Anhalt, Szlewiku i Hol­
sztynie, Saksonii, Luzacyi i części Półn. 
Niemiec : 3 wikaryaty apostolskie, 2 pre­
fektury, 6,247,563 mieszkańców, 131,894 
katolików, 96 kościołów, 134 kapłanów.

Rolandya i Luksemburg : 1 archidye­
cezya, 5 dyecezyi, 4,551,615 mieszkań­
ców, 1,711,883 katolików, 1,227 probostw, 
3,214 kapłanów.

Graubündten w Szwajcaryi: 2 prefektu­
ry, 15,000 mieszkańców, 13,291 katoli­
ków, 69 kościołów, 33 kapłanów.

Półwysep bałkański: 5 archidyecezyi,

zacierając w niczóm właściwego im uro­
ku. Szczególnie pięknie udały się helio- 
grawury, przedstawiające widoki „Bramy 
Kraszewskiego w dolinie Kościeleekiój,“ 
„Doliny Stawów Gąsienicowych“ i „Za­
kopanego.“

Zjednoczone Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przeznaczyło na premium 
dla członków swoich dwie reprodukcje 
obrazów, które najbardziój na wystawie 
zajmowały, do dowolnego wyboru. Pierw­
szą z nich jest reprodukcya obrazu Woj­
ciecha Kossaka „Bitwa pod Grocho- 
wem,“ którój artystyczne zalety powsze­
chne znalazły uznanie, drugą bardzo zaj­
mujący obraz rodzajowy Szymanowskiego 
„Opowiadanie Górala.“

W przeszłym tygodniu bawił w mie­
ście naszóm prezydent kolei państwowych, 
bar. Czedik. Zjechał on tu na poświę­
cenie nowego gmachu galicyjskiój kolei 
państwowej, który postawiony obok gma­
chu szkoły sztuk pięknych, przyczynia 
się znacznie do ozdoby „placu Matejki.“ 
Ztąd udał się na zwiedzenie całej zacho- 
duiój części sieci kolei państwowej aż do 
Lwowa. Celem podróży jego jest prze­
konać się naocznie, czy urządzenia na 
kolei państwowój odpowiadają dostate­
cznie wymogom wygodnój komunikacyi 
z krajowemi zdrojowiskami i eksploataeyi 
nafty krajowój.

Towarzystwo sprzedaży koni chowu 
krajowego rozpoczęło rokowania z mini­
strem wojny o wyznaczenie w Galicyi 
stacyi dla skupowania koni do kawaleryi. 
Ze względu na racyonalny ‘chów koni w 
Galicji, ministerstwo skłania się podobno 
do przyjęcia propozycyi, żąda tylko, żeby 
mu v skazać miejsca, w którychby się 
około 400 koni wystawionych na sprze­
daż z pewu. ścią w oznaczonych termi­
nach zebrać mogło.

Ogłoszone przed kilkunastu dniami 
zestawienie sum wydawanych rocznie tak 
przez gminę miasta, jak i przez różne 
dobroczynne stowarzyszenia na ubogich 
wykazało niezmierność kwot, jakie się tu 
na ubóstwo wydają. Wywołało to pono­
wnie podnoszone już kilkakrotnie nawo­
ływania do ściślejszego zorganizowania 
humanitarnych zabiegów i wytknięcia im 
racjonalniejszych celów, dotąd bowiem 
dobroczynność nie zapobiega szerzeniu 
się nędzy, tylko daje jój przytułek, żywi 
ją, ogrzewa, przycdziewa i staje się do 
pewnego stopnia przynętą dla kandyda­
tów ubóstwa. Gdyby choćby tylko część 
sum wydawanych na cele dobroczynne, 
obróconą została na podtrzymywanie upa­
dających pod ciężarem pracy a władze 
rozciągnęły ściślejszy dozór nad żebra- 
niuą ludzi mogących jeszcze pracować i 
użyły stósownych sposobów znaglenia ich 
do pracy, liczba ubogich nie przybierałaby 
tak zastraszających rozmiarów.

KORESPONDENCYE.
Kraków, 22 lipca. 

(Pomnik Mickiewicza. — Wystawa Towarzystwa 
Sztuk Pięknych. — Konkursa. — Pamiętnik Ta­
trzański. — Premie Tow, Sztuk Pięknych. — Ba­
ron Czedik. — Towarzystwo sprzedaży koni chowu

krajowego).
(□) Sprawa pomnika Mickiewicza po­

stąpiła o tyle, że utalentowany rzeźbiarz- 
artysta p. Teodor Rygier wykończył już 
model samój figury poety w rozmiarach, 
jakich zażądał komitet. Komitet życzy 
sobie podobno jeszcze tylko drobnych 
zmian, co się w tych dniach zapewne 
rozstrzygnie, poczem zawartą zostanie z 
p. Rygierem umowa, na mocy którój 
pomnik będzie wykonanym. Potrwa to 
jednak może jeszcze ze trzy lata, nim 
pomnik odsłoniętym zostanie.

Wystawa Towarzystwa Sztuk Pię­
knych przedstawia się w tój chwili bar­
dzo ładnie, z powodu nadesłania znacznój 
liczby nowych zajmujących obrazów, a 
uświetnioną zostanie niezadługo podzi- 
wianóm już w innych miejscach nowem 
dziełem Siemiradzkiego „Fryne w Eleuzis.“

Akademia Umiejętności ogłosiła trzy 
konkursa z fundacyi miasta Krakowa 
imienia Mikołaja Kopernika z zakresu 
nauk astronomicznych i przyrodniczych.

Mieliśmy sposobność oglądania sześciu 
widoków Tatr, które Towarzystwo Ta­
trzańskie dołączy w tym roku do swego 
pamiętnika. Wykonane one są podług 
fotografii zdjętych na miejscu w helio- 
grawurach, wykonanych w zakładzie Pau- 
lussena w Wiedniu. Metoda użyta do 
ich wykonania okazała się bardzo pra­
ktyczną, przedstawia bowiem bardzo wier­
nie piękności przyrody Tatr naszych, nie

Rzym, 20 lipca. 
(Crispi i wojna.)

(?) Celem informacyi powtarzam nastę­
pujące uwagi z Rzymu do paryzkiego 
„Avenir Militaire.“ „Wszystko, co wi­
dzę, czyni mnie pesymistą. Jeżeli nie 
będziemy mieli wojuy w tym roku, to 
będzie na przyszły rok. Przypominacie 
sobie, iż na początku bieżącego roku była 
tylko mowa o deficycie i środkach po­
krycia go. Mówiono o znacznój pożyczce 
i nowych podatkach; położenie ekonomi­
czne 'nie poprawiło się wcale, a jednak 
zaniechano i nowych podatków i pożyczki, 
a przynajmniój pożyczki urzędowej, za- 
ciągniętój otwarcie. P. Crispi zdaje się 
być całkiem spokojny; myśli on, że obe­
cny stan rzeczy nie może trwać długo. 
Wojna przywróci znowu wszystko do 
ładu a haracz wojny francuzkiój w dobrój 
chwili napełni skrzynie włoskiego skarbca. 
Wydaje Wam się to potwornem ! a więc 
jestto istotnie prawda. Crispi liczy na 
francuzkie miliardy, aby mu przebaczono 
zgubną politykę jego. Tymczasem arse­
nały i fabryki broni pracują z nadzwy­
czajną gorliwością. Kupuje się w Niem­
czech armaty, płyty pancerne do forty- 
fikacyi nadbrzeżnych, wagony kolei że­
laznej.

Odstąpiono w tym roku od urządze­
nia wielkich manewrów, ponieważ tę 
mają niedogodność, że pokazują zanadto 
sprzymierzonym mocarstwom brak do­
wództwa i sztabowych ofi-erów; ale 
zwołuje się na ćwiczenia przeszło 20,000 
ludzi.

„Diritto“ oświadcza, że stósownie do 
konwencyi wojskowój, zawartój z Austro- 
Węgrami, Włochy mają dostarczyć temu 
mocarstwu dwóch korpusów armii w ra­
zie wojny z Rosyą. Rząd przeczy tój 
wiadomości. Ale nie ma dymu bez 
ognia i mam słuszne powody do przypu­
szczania, że w razie wojny dwanaście 
korpusów armii włoskiój i dwanaście dy- 
wizyi gotowój do wojny milicyi krajowój 
nie pójdą stanąć wprost Alp najeżonych 
armatami. Jedna część wojsk włoskich 
pójdzie z pewnością gdzieindziój.

Żołnierze weneccy i medyolańscy będą 
musieli pomagać Niemcom w utrzymaniu 
Alzacyi i Lotaryngii, inne zaś korpusy 
podążą na pomoc Austryi, która więzi 
w Tryeście przyjaciół Włoch i przeszka­
dza Towarzystwom włoskim w wylądo­
waniu z własnym sztandarem na austrya- 
ckich brzegach jeziora Garda.

We Włoszech wszystko sposobi się 
do wojny ; są tam ciągłe konferencye je­
nerałów i podróże wojskowe między Rzy­
mem a Berlinem.“

W tych wskazówkach jest uiezawo-

dnie przesada, ale to jest pewną rzeczą- 
że tou urzędowój prasy włoskiej od pe­
wnego czasu brzmi bardzo wojennie. 
Zresztą polityka Crispiego przez uzbro­
jenia wojenne, jakie nakazuje i przesile­
nie ekonomiczne, które jest tego na- 
stępstwóm, dąży nieszczęśliwie do pocią- 
gn;ęcia kraju w jednę z dwóch smutnych 
ostateczności: bankructwo albo wojnę.

NIEMCY.
* B e r 1 i n , 23 lipca. „Kreuz Ztg.“ 

otrzymuje z Petersburga korespondencją, 
podług której przyjazd cara do Berlina 
nastąpi 22 sierpnia. Car przyjedzie przez 
Eydtkuuy; porozumiano się już z dy- 
rekcyą kolei wschodniój w Bydgoszczy 
co do technicznój kwestyi kierowania 
pociągu, siły machin i t. p. W Wir- 
ballen stojący pociąg, niegdyś własność 
cesarzowój francuzkiój Eugenii, poddano 
gruntownój naprawie. Car zdecydował 
się na drogę lądową, ponieważ morze 
Bałtyckie od połowy sierpnia zaczyna 
być niespokojue a rodzina carska ucier­
piała już w skutek niespokojności 
morza w cz isie ostatniój podróży do 
wysp fińskich. Linia kolejowa z Peters­
burga do Wirballen w czasie podróży 
cara będzie obsadzoną wojskiem. Wizyta 
do Berlina miała już nastąpić w lutym, 
ale katastrofa pod Borkami, w którój 
carska para odniosła znaczne uszkodzenia 
fizyczne, pominąwszy wstrząśnienie umy­
słowe i nerwowe, wpłynęła na zmianę 
zamiaru. Prawdopodubnie będzie carowi 
towarzyszyła cała jego rodzina, a podróż 
do Kopenhagi nastąpi bezpośrednio po 
wizycie berlińskiej. „Kreuz. Ztg.“ zau­
waża, że car po owym toaście na cześć 
ks. Czarnogórskiego, przesłał Giersowi, 
który nalegał o prędkie oddanie wizyty, 
odpowiedź, która w „swój nie dającój się 
bliżój określić słowiańskiój pierwotności 
nie pozostawiała wątpliwości, ze car nie 
pojedzie.“

— „Nordd. Allg. Ztg.u zajmuje się 
dzisiaj na naczeluem miejscu zakazem 
dowozu nierogacizny z Rosyi i Au­
stryi. Organ kanclerski usprawiedliwia 
wydane rozporządzenie zamknięcia granicy 
podobnemi rozporządzeniami, zarządzoneroi 
przez Anglią, Francyą i Belgią w marcu 
roku bież, przeciwko dowozowi bydła 
z Niemiec, które miejscowemu handlowi 
bydła wielkie przyniosły szkody. Ponie­
waż z jednój strony nie można myśleć 
o zniesieniu zakazu przeciw Niemcom, 
z drugiój zaś strony zaraza na bydło 
przeszła głównie z Rosyi i Austryi i po­
łożonych za nią krajów, przeto nie pozo­
stawało Niemcom nic innego, jak tylko 
chwycić się tego ochronnego środka, by 
położyć koniec przenoszeniu zarazy do 
Niemiec i zaprowadzić znowu uormalne 
stósuuki targowe, t. j. otworzyć na nowo 
rynki zachodnie.

— Choroba w. księcia następcy tronu 
badeńskiego przybiera, zdaniem lekarzy, 
zły obrót.. W. książę nabawił się przy 
ćwiczeniach wojskowych zapalenia oskrzeli 
i zdaje się, że przeszło ono i na płuca. 
Są objawy zaatakowauia błony płucnój 
w rozmiarach wielkości muiój więcój ta­
lara. Podług biuletynów choroba polega 
na szerzącóm się ijząpaleniu, które prze­
szło także i ua błonę. Temperatura ciała 
wynosi 39—40 stopni Cels., gorączka 
rozwinęła się zatóm w wysokim stopniu.

— Członek dawniejszego centralnego ko­
mitetu stójkowego, Dieckmann z Uecken- 
dorf, występuje w Paryżu na kongresie 
socyalistów jako reprezentant westfal­
skich górników. W kołach górniczych, 
ma, w obec faktu, że tacy ludzie tylko 
sprawie górniczój szkodzić mogą, ukazać 
się oświadczenie, iż Dieckmann nie ma 
po swej stronie jakiójś znaczuiejszój 
części górników. Dieckmann jest tym 
samym, który swego czasu żądał osobi­
stego wynagrodzenia z funduszu zapo­
mogi dla biednych górników, a kiedy go 
odprawiono z niczóm, rzucił w nienawi­
stny sposób podejrzenie w socjalisty­
cznych pismach na centralny komitet o 
stronniczość w rozdzielauiu zapomóg. 
Dieckmann już do pracy nie wrócił 
wcale, ale w socyalnodemokratycznych 
pismach odgrywa rolę ukaranego.

— Niemieckie towarzystwo kolonialne 
dla Afryki zachodniój, straciwszy cały 
kapitał zakładowy, postanowiło sprzedać 
swoje posiadłości i prawa jakiemuś spe­
kulantowi angielskiemu. Ponieważ czasu 
swego założono to towarzystwo właśnie 
dla tego, aby zbiorowemi siłami utrzymać 
te posiadłości w ręku Niemców, a nie 
puścić ich w ręce angielskie, przeto wia­
domości o sprzedaży tych posiadłości wy­
wołały w Niemczech wielkie wrażenie. 
„Kreuz. Ztg.“ twierdzi, że zarząd towa­
rzystwa postąpił sobie w tej mierze bez­
prawnie, bo bez porozumienia się z Radą 
nadzorczą, dla czego też ta ugoda ma 
być nieważną.

BOSY».
* Z powodu tegorocznego nieurodzaju 

stara się rząd o zabezpieczenie ludności 
od głodu. Ministeryum spraw wewnętrz­
nych poleciło gubernialnym władzom ad­
ministracyjnym zarządzić bezzwłocznie, 
aby zapasowe magazyny zbożowe zostały 
odpowiednio zaopatrzone, znajdowały się 
w odpowiednim stanie i gdzie potrzeba, 
aby wystawiono nowe. Urządzenie no­
wych magazynów i zaprowiantowanie już 
istniejących ma się odbyć nie późniój, 
jak w miesiącu sierpniu. „Russk. Kur.“



wyraża pewne obawy, aby owa troska 
władz nie pozostała bezskuteczną. Idzie 
tu o to, że w wielu guberniach nie ma 
wcale magazynów zbożowych, a co się 
tyczy kapitału na zaprowiantowanie ma­
gazynu, to, według słów gazety, zdarzyła 
się tu pewna „nieprzyjemność.“

„Gdyby owe kapitały — pisze ów 
„Kuryer“ — zaraz po spieniężeniu zboża
1 magazynów, zamienione zostały w ca­
łości na 5 procentowe papiery państwowe, 
to obecnie wraz z procentami składanemi 
wzrosłyby w dwójnasób. Ale władze gu- 
hernialne, nie wiadomo na jakiój zasa­
dzie, poleciły tylko ł/s część tych kapi­
tałów zamienić na papiery procentowe, 
a resztę złożyły na rachunek bieżący dc 
Banku państwa, czyli oddały kapitał na
2 prc., a jak obecnie to prawie bez pro­
centu.“

Ponieważ tedy owe kapitały bynaj­
mniej nie zdwoiły się, przeto, zdaniem 
„Rusk. Kur.“, włościanie obecnie przy 
formowaniu nowych magazynów, znajdą 
.się w bardzo uciążliwych warunkach. 
.„Cena zboża, które obecnie nabyć potrzeba 
dla wypełnienia magazynów, wzrosła, 
zwłaszcza w bieżącym nieurodzajnym roku, 
co najmuiój w dwójnasób; wydatki na 
budowę i urządzenie nowych magazynów 
wyniosą przynajmniój 10 —-15 razy tyle, 
aniżeli otrzymano ze sprzedaży staryi h 
magazynów. Włościanie na urządzenie 
nowych składów i zaopatrzenie starych 
w zboże, zwłaszcza w tak krótkim czasie, 
będą musieli wyłożyć znaczne sumy. A sum 
tych włościanie na razie nie mają i w tak 
krótkim czasie nie mogą ich zdobyć.“ — 
Zdaje się, że dowodzenia „Rusk. Kur.“, 
nie są pozbawione podstaw.

zs-irozrUsLA,i zagraniczna.
Poznań, środa 24 lipca.

* Doniesienia kościelne. Dnia 28 czerwca 
r. b. otrzymał ks. Falkenberg z Berlina kano­
niczną instytucyą na beneflcynm w 8krzetnszu.

Rekolekcye tegoroczne odbędą się dla ka­
płanów obydwóch Archidyecezyi w Seminarynm 
duchownem Gnieźnieńskićm: w języku niem. 
od 30 września do 4 października; w języku 
polskim od 7 — 11 października. Niniejszóm 
wzywamy Szanowne Dnchowieństwo do licznego 
w nich ndziałn, a mianowicie tych, którzy 
w ostatnich dwóch latach tego św. obowiązku 
nie spełnili. Mający zamiar wziąść w nich 
udział, winni o tćm uprzedzić Konsystorz Je- 
neralny Arcybiskupi w Gnieźnie 8 dni przed 
ich rozpoczęciem.

Kurs w Seminarynm duchownem Gnieźnień- 
skiem w semestrze zimowym rozpoczyna się 
w r. b. dnia 15 października. Nowo wstę­
pujący do Seminarynm winni się przeto już 
dnia 14 przed godziną 6tą wieczorem w gma­
chu seminaryjnym stawić.

Egzamin konkursowy odbędzie się w roku 
bieżącym tak w Gnieźnie jak w Poznaniu w 
dniach 17 i 18 września. Dnia 17 o go­
dzinie 9 rozpoczną się prace piśmienne. Ma­
jący zamiar wziąść w nim udział winni się 
trzy tygodnie przed terminem zgłosić do odno 
-śnego Konsystorza. Przedmiotem egzaminu 
będzie teologia dogmatyczna, moralna i prawo 
kościelne.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
dotychczasowego superintendenta Edw. Ferd 
Teod. Baringa w Einbeck luterskim jeneralnym 
superintendentem Wschodnićj Fryzyi i człon­
kiem konsystorza w Aunich.

* Dowiadujemy się z pewnego źró 
dła, że na probostwo kościańskie przed 
stawił rząd, któremu przysługuje prawo 
prezentacyi, mansyonarza ks. Bączkow­
skiego z Kościana.

* Na zakład 00. Jezuitów w Chyrowie 
Z parafii Podgórz 15 marek.

* Na kościół w Wejmarze. N. N. z Lwó­
wka 3 marki.

* Przedwczoraj mieliśmy tu po południu 
burzę, w czasie któi ej uderzył piorun w lazaret 
garnizonowy, gdzie po rynnie spuścił się w zie 
mię. Na poddaszu została uszkodzoną belka 
i jeden z kozłów. Zresztą nie było żadnćj 
szkody. Na lazarecie są zresztą gromochrony 
pourządzane.

* Korespondent z Leszna do „Pos. Ztg.“ 
donosi, że na zaniesione do król, rejencyi za. 
żalenie dotyczące nierównego opodatkowania, 
zjechał do Leszna asesor rejencyjny Kamecke, 
który na posiedzenia zaprosił także niektó 
rych z żalących się. Zdaniem korespondenta 
rezultat tego śledztwa nie będzie doniosłego 
znaczenia, ponieważ wielką część pomyłek od 
razu wyjaśniono i usprawiedliwiono. — Dalej 
zarzuca korespondent obywatelom leszczyń 
skim, że najmniejszego nie okazują interesu 
dla publicznych obrad reprezentacyi miejskiój 
W tym względzie ma korespondent zupełną 
słuszność, ale nie tylko w Lesznie, lecz w ca 
łój Wielkopolsce dzieje się podobnie; nikt, 
a przynajmniej mało kto zajmuje się sprawa 
mi reprezentacyi miejskiój, nie korzystając 
z przysługującego mu prawa z tytułu Ordyna 
cyi miejskiój. Niech tylko jaki proces sensa 
cyjny tęczy się w sądzie, to pełno tam cieką 
wych, ale na sali magistratu, gdzie się toczą 
obrady nad majątkiem miasta, nad szkołami 
i t. p.( to pustki, a przecież samo przysłu 
chiwanie się publiczności niejednokrotnie za 
ważyłoby na szali obrad i głosowania.

* Nakło, 23 lipca. (Potrzeba polskiego 
handlu łokciowego). Od dawna zastanawiamy 
się nad tśm, czemu się też tu nie osiedli ku

piec towarów łokciowych. Przecież kto zna 
tutejsze stósunki, ten wie, że powinienby tu 
zabiegliwy człowiek zrobić niezły interes. Ma­
my tu same żydowskie takie handle, a jest 
ich kilkanaście. (Na żądanie udzielimy chętnie 
bliższych informacyi. Red. Kur. Pozn).

* Dotychczasowy komisorycznie ustanowio­
ny inspektor powiatowy dr. Nemitz został od 
1 czerwca r. b. mianowany król, inspektorem 
powiatowym na wrz-siński szkólny obwód in­
spekcyjny.

* Pleszew. Obydwa tutejsze młyny pa­
rowe, które były dotychczas własnością Kra- 
tochwilla, Krausego i Sp., kupiła Spółka zło­
żona z dziedziców tutej-zego powiatu za 140 
tysięcy marek.

* Bydgoszcz. Tutejsze Towarzystwo śpie­
wu św. Cecylii przy kościele farnym urządza 
w niedzielę dnia 28 b. m.-w Strzelnicy za­
bawę latową, w którój program wchodzą: kon­
cert instrumentalny, śpiewy, rozmaite gry i 
zabawa z tańcami. Początek o godzinie 5tój 
po południu. O liczny udział prosi Zarząd.

* Hanowerskie stomarkówki wydane przez 
bank hanowerski pod dniem 1 stycznia 1874 
roku zostaną wycofane z obiegu, a po dniu 
31 grudnia 1889 r. stracą walor. Do dnia 
31 grudnia r. b. wymieniają te noty na go­
tówkę: kasa banku hanowerskiego w Ham­
burgu, filia tego banku w Leer i niemiecki 
bank w Berlinie.

Chłopcy nawet strejkują Niezwykłą 
niespodziankę sprawili zeszłój niedzieli 
kręgielniach berlińskich chłopcy ustawiający 
kręgle. Amatorzy kulania w kręgle zeszli 
się, byli już też i chłopcy, ustawiający 
zwykle kręgle, nawet ich się więcój, jak 
zwykle stawiło, a jak się późniój oka­
zało, z ciekawości. Gdy zabierano się do 
kulania kręgli, oświadczyli chłopcy, że żądają 
SS1/«0/» podwyżki. Rozśmiano się na ten 
postulat i chciano zaangażować innych chłop­
ców, ale ci tóż tylko pod temiż warunkami 
kręgle ustawiać chcieli. Nie pozostało nic 
innego, jak przystać na to podwyższenie.
Zgoda!“ zawołali chłopcy i zabrali się do 

roboty.
Walka z udzoziemczyzną. Niemców 

opanowała obecnie mania oczyszczenia swego 
języka z wyrazów cudzoziemskich, które isto­
tnie w bezprzykładnym stósunku mnożyć się 
poczęły. Ale, jak we wszystkióm, tak i na 
tćm polu, nie należy przesadzać. Tymczasem 
jednemu z fabrykantów cygar w Dusseldorfie 
nie podobała się cudzoziemska nazwa „cy­
garo,“ ogłosił więc konkurs z nagrodą 

najlepsze „zniemczenie“ tego wyrazu. 
Jedno z pism humorystycznych („Deutsche 
Wespen“) podaje więc na użytek p. fabry­
kanta następujący dobór wyrazów : Dla gatun­
ków lepszych: Szparag dymiący, Parowy 
ołówek, Węgórz ogni ty, Kopciuszek, Berło 
ustne, Wonna strzała, Matka myśli i t. d.; 
zaś dla gatunków podrzędniejszych : Tru­
ciciel, Morderca apetytu, Gwóźdź do trumny, 
Knot nikotynowy, Zjadacz tenigów i t. p. 
Naturalnie, nazwy' te w języku niemieckim 
są jednowyrazowe i brzmią o wiele dowcipniój,

Ludność Japonii. Jeneralne biuro sta 
tystyczne w cesarskim gabinecie japońskim, 
wydało w roku 1888 drngi rocznik zarysu 
statystycznego Japonii z tekstem japońskim i 
francuzkim, z którego wyjmujemy następujące 
daty: Ludność kraju w dniu 1 grudnia 1886 
roku wynosiła ogółem 38,507,177, a że 
w roku 1879 dnia 1 stycznia wynosiła 35 
milionów 768,584, zatóm w przeciągu osta­
tnich lat ośmiu wzrosła rocznie przecięciowo 

0,92 prc., to jest o wiele mniej jak w Niem­
czech, gdzie w latach 1880 do 1885 przyrost 
roczni wynosił 0,70 prc., a w latach 1875 
do 1880 1,14 prc. Stosunek płci męzkiój 
do żeńskiej różni się znacznie od takiegoż 
stósunkn w krajach europejskich ; w Japonii 
bowiem ludność męzka pt ze wyższa znacznie 
żeńską : na 1000 mężczyzn przypadało w końcu 
roku 1886 tylko 980 kobiet, a w roku 1879 
nawet tylko 972, choć liczba zrodzonych chło­
pców nie jest tak zbyt wielką. W latach 
1866—77 naliczono tylko 104,2 urodzonych 
chłopców na 100 dziewcząt, gdy tymczasem 
w Europie przypada 106 urodzonych chłopców 

odliczywszy nieżywo urodzonych, nawet 
jeszcze przeszło 105. Przyczyna leży w tern, że 
w Japonii — gdzie ogólna śmiertelność balansuje 
w poszczególnych latach dziesięcioletniego pe- 
ryodu 1877/86 pomiędzy 17 a 24 na 1000 żyją- 
cyeh, śmiertelność dzieci a mianowicie chłopców 
nie jest tak znaczną, jak w krajach europej­
skich. W Japonii wykazuje zarys ten żwy- 
żkę kobiet dopiero w wieku 57, gdy tymcza­
sem w Europie, w Niemczech n p. zwyżka 
już się wykazuje w wieku od 15 lat. — 
Statystyka ludności według kast rozróżnia 
szlachtę (533 rodzin i 2897 osób), da­
wniejszych wojaków (424,326 rodzin i 
1,515,945 osób), i zwyczajną ludność 
(7,493.123 rodzin i 29,070,353 osób). — 
Gęstość osiedlania jest bardzo znaczna. Ja­
ponia liczy 382,416 kilm. kw. — Niemcy 
liczą 546,596, a Prusy 348,354 kilm. kw. 
Na jednym kwadratowym kilometrze żyło w 
Japonii (w końcu rokn 1886) 101, w Niem­
czech (1 grudnia 1885) 87, a w Prusiech 
(również 1 grudnia 1885) 81 mieszkańców. 
Przecięciowa gęstość osiedlania równa się 
mniój więcój gęstości, zachodzącćj w Nasawii. 
Jeżeli pominiemy bardzo licho zamieszkałą 
wyspę Yeso (więcój na Północy), gdzie na 
94,012 kil. kw. mieszka tylko 226,236 mie 
szkańców, natenczas przypada w reszcie kraju 
na kilometr kwadratowy 133 mieszkańców, 
a więc o wiele więcej, aniżeli w gęsto za­
ludnionym Slązkn (102) i w Westfalii 109 
Niphon centralne liczy na obszarze 94,793 
kil. kw. 14,889,659 mieszkańców, a więc 
przypada ua kilometr kwadratowy 157 głów, 
t. j. mniój więcój tyle, co w prowincyi nad- 
reńskiój (161).

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 25; 
lipca św. Jakóba Ap.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 11. 
Zachód o godzinie 8 minut 1

Ostatnie telegramy.
Bzyni, 24 lipc?.. „Riforma“ polemi­

zuje przeciwko „Osservatore Romano“ i 
oświadcza, że bajką jest, jakoby rząd 
włoski zarządził był środki ostrożności 
w celu przeszkodzenia, aby Papież nie 
odjechał bez jego wiadomości.

Petersburg, 24 lipca. 8tan zdrowia 
w. księcia Konstantego polepszył się. Pa- 
cyent może znowu wymówić kilka słów i 
odpoczywać trochę w fotelu.

Wiadomości literackie i artystyczne.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 23 lipca.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Kolski z Wysoki, ks. dziekan Zbierski ze 
Ślesin, Grabowski z Berlina, Hraplewski 
z Warszawy, Trzeciakowski z Rosyi, War­
ko wski z Kalisza, Hmarzewski z Torunia, 
Berkmann z Berlina, Trautman z Wro- 
cławia, Wentzel z Raciborza.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Szurmiński z Donaborowa, 
ks. proboszcz Zingler z Żytowiecka, ks. 
proboszcz George z Połajewa, ks. proboszcz 
Soltysiński z Gniezna, pani Sohr z córką 
z Wrocławia, pani Anspach z córką z Na­
kla, Mikołajewski z Brodnicy, Schwabacher 

Wurzburga, Głazowski z Węgorzewa,
Meissner z Niechanowa, Walter z Berlina, 
Harmel z żoną z Wilkowa.

Wacława Potockich? dwa nieznane poe-
Zgoda i Do żałosnej Korony P^l- 

po traktatach tureckich. Z rękopisu 
Biblioteki Poznańskiego Towarz. Przyjaciół 
Nauk — wydał dr. Bolesław Erzepki. Po­
znań , nakładem C. F. Piotrowskiego. 1889.

Gorliwy konserwator zbiorów naszego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, p. dr. Erzepki, 
wydawszy niedawno „Merkuryusza Nowego“ 
Potockiego, nową położył około ojczystój lite­
ratury zasługę, darząc publiczność dwoma no- 
wemi, zupełnie dotąd nieznanemi poematami 
autora „Wojny Chocimskiej.“

„Zgodę“ — pisze autor — napisał Po­
tocki najprawdopodobniej w drugiej połowie 
1672 r., w chwili, kiedy niebezpieczeństwo 
ze strony Turków, którzy pod wodzą Moha- 
meda IV z wielką potęgą wtargnęli w gra­
nice rzeczypospolitej, okazało się groźniejszem 
niż kiedykolwiek, a kraj, rozdarty na liczne 
stronnictwa i wzburzony do gruntu powszech 
nym nierządem, ani umiał, ani chciał wydobyć 
ze siebie i skupić sił przeciwko barbarzyń 
skiemu naj źdzcy. Smutny obraz tego, co się 
działo w kraju, i nadciągająca od południa 
burza wojny napełnić musiały ponurą trwogą 

całość rzeczypospolitej umysły poważniejsze. 
Szlachetny, rozumny i gorąco do ojczyzny 
przywiązany poeta widząc, jak zamiast ener­
gicznie i zgodnie wystąpić do od arcia nawały 
turecko-tatarskiej, cały ogół społeczeństwa siły 
swe marnotrawił w zawistnych sporach i zja­
dliwej domowej walce, jak bez pamięci na 
dobro publiczne każdy na oślep gonił tylko za 
prywatną korzyścią, a sprawę obrony kraju 
lekceważono ogólnie i w gorszący sposób spy­
chano na plan ostatni, — zapragnął podnieść 
do narodu głos przestrogi i napomnienia, po­
ruszyć uśpione sumienie, obudzić przedewszyst- 
kióm ducha zgody i jedności, słowem zwrócić 
ziomków na drogę npamiętania. Powstał więc 
w cichej pracowni skromnego autora naj-zla- 
chetniejszą dążnością nacechowany poemat 
a chociaż nie ukazał się na widowni litera 
ckiego świata, pięknie jednakże świadczy 
patryotyzmie i rozumie Potockiego i, wymo­
wnym pozostanie wyrazem j-go zacnych uczuć 
obywatelskich.

Pieśń zatytułowana „Do żałosnój Korony 
Polskiój po traktatach tureckich“ napisaną zo­
stała tuż po zawarciu pokoju buczackiego, 
który stanął dnia 16 października 1672 r. 
Pokojem tym odstąpiła Polska Porcie Oto- 
mańskiój Podole z Kamieńcem a Ukrainę Do- 
roszence i zobowiązała się oprócz tego płacić 
sułtanowi 22,000 czerwonych złotych haraczu. 
Był to najsromotuiejszy rozejm, jaki rzecz­
pospolita polska kiedykolwiek zawarła. Wstyd, 
ból i niema rozpacz ogarnęła w kraju wszyst­
kich, co jeszcze nie zatracili osobistój swojej 
i narodowej godności.

Z czemżeż wśród tak haniebnego upoko­
rzenia odezwać się mógł poeta do społeczeń­
stwa, które własną winą stoczyło się w taką 
przepaść duchowej nędzy i upadku? Czy od­
wołać się do patryotyżmu i dzielności rycer­
stwa i czy odwołać się wówczas, kiedy cnót 
tych daremnie szukałbyś wśród ogółu owcze 
snej szlachty ? W tćj bolesnćj chwili zapra­
wdę nie stać było poetę naszego na gromkie 
słowa tyrteuszowćj pieśni.

Zwróciwszy się więc do mężnej dzieiooi 
i sarmackiego rodu bogini, jak nazywa pol­
ską koronę, pociesza ją, ale pociesza już tylko 
widzeniami świetnćj przeszłości. Winę obecnej 
klęski ze smutną w obec dokonanego faktu 
rezygnacyą składa na fortunę i na przed­
wieczne wszechrzeczy przyczyny. O tćm, 
czy się podniesie kiedy z upadku i pomści 
swej krzywdy, znękany i na duchu upadły 
poeta nie śpiewa, a natomiast źle wróży 

przyszłości, mówiąc:
Wszystko, eo w górę rośnie, dorósłszy terminu, 
Spada zaś na dół lotem jako woda z młynu.

Z tem wszystkióm jednak rzewny ten jęk, 
płynący z rozdartego serca poety na widok 
walącój się na naród klęski, jest prawdziwą 
perłą w poetycznój literaturze naszej XVIIgo 
stulecia. Język Potockiego, w ogóle swo­
bodny, czysty i poprawny, w drobnym utwo­
rze tym niezwykłego nabiera blasku i wznosi 
się do niepospolitój siły. Jakżeż wspaniałym 
jest ów ustęp, w którym poeta poniżonćj sar­
mackiego rodu bogini wskazuje na przykła­
dy innych państw i w pełnem życia i pla­
styki obrazowaniu przywodzi na pamięć 
zmienne w ich dziejach koleje ? A jak rze- 
wnóm znowu i żałosnem jest pożegnanie utra­
conego Podola i Ukrainy ?

„Zgoda“ i pieśń „Do żałosnój Korony 
Polskiój po traktatach tureckich“ wiążą się 
ściśle z cyklem pism Potockiego treści histo- 
ryczno-politycznój, należą też chronologicznie 
do epoki, w której powstała „Wojna Chocim- 
ska“ i „Merkuryusz Nowy", — a w którój 
talent Potockiego spotężniał i stanął u szczytu 
swego rozwoju. Nie zwiędłe to listki w lau­
rowym wieńcu nieuznanego za życia poety.

mata
skiéj

<i’ LOTER.YA..
(Bez gwarąncyi.t 

Berlin, dnia 23£"iipca.
Przy rozpoczętćm dziś przedpołudniowćm cią- 

gnieaiu czwartój klasy 180 król, pruskiéj loteryi 
klasowćj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

40 55 64 539 678 (500) 93 1026 38 103 29
231 515 (300) 82 619 24 808 (1500) 62 »040
(3000) 67 88 100 (500) 21 90 295 320 76 470 660 
61 812 13 30 46 3285 375 569 625 46 753 875
967 87 (300) 4035 119 25 75 200 25 309 11 21 
99 545 617 718 838 93 909 86 (5000) 8009
(5000) 62 254 676 835 88 901 60 6040 70 222
63 316 82 562 605 94 702 7004 60 482 8018
25 262 458 750 (500) 984 87 »216 420 924 85.

10004 10 26 171 84 299 307 447 88 506 16 
647 796 838 11028 62 (300) 65 177 (500) 288
302 84 402 750 62 967 l»101 271 447 58 75
580 986 13241 373 427 509 20 96 (1500) 764
871 907 11 23 76 (300) 14029 6 5 554 733 44
812 962 15071 100 239 354 55 473 531 (1500)
37 706 28 93 807 89 94 910 (3000) 34 65 16056 
87 132 312 14 (3000) 458 539 641 69 88 719 45 
911 11017 32 221 50 401 36 644 (300) 96 717
805 43 60 62 994 18028 142 77 201 52 64 385 
93 99 548 60 83 626 1»000 13 163 202 (300)
316 415 (500) 90 573 625 61 62 817 59 68 
914 25 58.

»0021 69 258 413 59 76 580 718 95 893 
919 »1111 243 62 736 57 63 811 (500) 40
(1500) 98 970 »»209 72 302 78 420 722 (3000)
850 85 992 »3177 283 328 49 429 42 619 768
87 838 969 93 »4190 392 (1500) 414 561 69
(1500) 609 92 708 814 67 (3000) 903 »5021
256 404 577 01 681 773 940 »«116 414 682 91 
927 (500) »1063 140 (3000) 71 286 (300) 355
(300) 437 530 831 »8004 11 227 315 34 71 803 
75 94 (300) 918 »»043 76 129 347 414 43 553
77 93 94 629 (8000) 709 42 (1(00) 878 937.

30014 28 183 267 68 88 434 508 33 71 658 
(1500) 808 98 81354 (1500) 639 62 703 (300) 
802 86 3»064 141 282 7'2 72 79 872 89 3 3024
72 (300) 160 296 346 49 483 784 96 851 68 
(500) 960 34029 49 51 138 387 461 731 895 
965 3 5082 242 48 321 441 91 528 65 664 62
73 802 16 75 991 99 30063 (500) 115 302 4 91 
457 538 86 677 741 42 37029 101 16 243 47 
70 (3000) 405 42 93 647 (500) 704 822 74 77

-'' ' 343 76 409 86 628 854
462 532 69 75 85 741

916 59 71 38022 204
923 38 39073 169 262
809 67 999.

40239 409 584 843
659 747 890 97 906 47
759 818 952 63 43073

4»366 460 84 543 89 
43073 136 295 443 92 513 609 

87 785 812 (1500) 76 909 43 93 4 4000 366 422 
63 713 39 49 836 4 5006 43 180 335 73 542 58 
(1500) 674 740 800 4«020 118 97 328 69 425 
531 67 94 686 91 908 9 78 47002 39 157 274 
(500) 399 426 (500) 651 86 604 705 60 4 8051 
(1500) 105 61 292 3 9 469 658 708 (500) 44 
49047 67 115 533 45 705 72 892.

50055 102 226 (600) 62 531 691 737 51030 
165 357 514 85 610 40 780 984 5»042 123 46 
68 261 69 85 406 600 26 950 55 5 3036 38 161 
251 79 447 507 623 727 807 5 4006 226 303 84 
622 826 93 55090 128 77 95 383 455 67 90 94
831 61 903 (3000) 4 33 5 6306 (3000) 73 406 
511 17 52 629 (3000) 739 908 5 7011 29 81 122 
27 235 420 601 26 830 62 65 93 5 8020 33 61 
71 303 16 32 415 601 99 685 797 818 939 88 
59004 42 58 127 (300) 86 272 371 72 91 96 
(500) 401 772 811 33 965 83.

«0069 (300) 151 213 391 608 747 (500) 868 
1 (500) 925 71 95 61051 (1500) 93 112 291 

307 518 68 617 89 (300) 816 905 6»114 74 308 
50S 46 (3000) 55 706 63115 (5000) 32 204 306 
80 454 56 67 532 75 670 (500) 701 828 956 
64020 42 70 122 43 248 308 428 574 672 794
832 (300) 53 976 6 5031 75 282 506 16 655 65 
706 89 889 66208 22 36 (1500) 51 68 409 90 94 
520 26 628 910 (500) 50 96 6 7036 400 503 28 
30 648 78 901 68091 95 222 972 6 9487 578 
604 847 77 970.

70157 2nl 403 25 83 789 874 90 71325 61 
494 675 755 833 42 62 993 7»062 190 225 607 
(301) 788 936 73044 135 276 439 612 24 678 
(1500) 700 35 925 7 4086 (1500) 214 26 96 453 
651 768 898 923 7 5031 499 582 627 79 96 715 
24 44 947 (300) 97 7 6088 140 86 330 644 887 
99 7 7090 146 (3 0) 69 86 327 78 452 690 715 
42 7 8002 (3000) 101 44 245 396 414 576 
621 96 773 868 74 7»001 153 217 (1 00) 
32 322 41 4» >8 592 672 748 55 96 (1500) 860 
908 (300) 18.

80070 108 23 288 377 96 473 519 635 59 
809 31 59 904 9 47 81119 20 24 237 78 434 
568 75 627 70 (500) 765 (3000) 805 9 82 8»288 
341 62 67 (1500) 274 81 86 438 605 12 720 
83061 (1500) 273 81 556 t97 935 8 4368 93 
8,3 055 8 5057 102 481 695 774 865 934 41 93 
86275 331 467 647 59 734 42 62 87138 81 223 
29 307 633 62 97 74 65 942 8 8023 150 76 (500) 
87 235 52 305 37 422 526 839 (15C0) 909 67 85 
89005 (1500) 21 118 211 (1500) 314 (3000) 56 
406 £ 65 688 720 861 973.

»0108 (3000) 70 211 19 72 510 742 805 
957 »1100 313 88 468 695 616 30 57 720 
79 966 »»110 19 81 236 (300) 380 581 697 
759 837 (3000) 960 »3123 73 91 279 329 66 70 
5o9 62 65 (1500) 642 895 »4345 76 500 743 
(1600) »5113 (1500) 204 366 604 68 70 94 789 
»6139 254 67 421 794 841 97021 255 302 431 
587 963 »8270 93 699 753 64 816 77 99133 61 
(3000) 651 636 98 812 20 982.

100080 123 284 376 429 625 77 617 23 812 
39 73 906 101132 87 (300) 91 271 506 661 93 
1O»494 540 821 103067 170 202 59 322 421 
511 (300) 38 81 651 86 767 68 825 87 997 
104109 74 214 376 545 51 (3000) 748 87 910 
47 105038 (1500) 66 152 98 247 92 339 44 
61 93 (1600) 402 612 38 46 698 758 96 963 
100034 49 79 102 18 267 324 43 74 605 66 
761 865 107032 235 (5000) 76 89 (3000) 92
307 412 23 51 515 23 47 (15 000) 54 (3000) 82 
86 785 802 54 86 909 91 (300) 108033 61 83 
192 471 511 33 48 720 24 41 63 839 979 
109011 62 (3000) 112 331 620 67 68 878.

110020 99 (300) 107 16 30 215 476 503 
698 740 47 822 74 111048 103 (1500) 88 99 
248 68 494 627 729 915 33 45 U»136 221 50 
567 68 673 (1500) 809 48 (300) 938 54 UL3014 
(3000) 17 238 448 94 651 612 28 864 901 87 
114026 60 100 14 35 249 340 89 93 422 96

609 717 48 991 115212 61 387 97 417 68 535 
71 697 988 116022 72 307 77 463 632 47 65 
83 608 882 117013 163 259 306 447 605 1W046 
303 19 436 602 14 700 22 874 (300) 904 
119059 (3000) 237 65 71 31 351 412 61 (300) 
619 762 843.

130013 16 27 103 29 91 263 77 371 532 
602 9 738 996 l»1076 93 (500) 133 229 334 
91 475 622 744 61 809 908 90 139014 119 
212 21 (300) 23 47 88 92 382 439 92 96 501 
65 703 22 99 814 76 918 25 82 138002 132 
54 (1500) 332 71 434 96 605 29 36 49 66 864 
936 89 184155 385 408 68 667 (1500) 610 13 
819 195011 94 101 17 315 19 50 95 431 73 
517 60 729 I»6038 70 161 230 408 709 80 94 
997 191360 481 (3q00) 601 36 67 732 65 87 
835 942 l»83O2 629 66 (1600) 739 90 962
199000 9 196 214 (300) 805 27 687 626 742 996.

130050 76 174 363 403 8 76 504 674 763 
911 48 181004 219 425 847 188152 289 417 
43 (3000) 701 805 (1500) 914 (1500) l*>087 
162 600 10 845 65 989 184080 788 995 1»»°53 
127 80 433 (1500) 520 711 45 50 846 943 84 
(1500) 186011 (300) 62 440 651 674 716
181031 82 (3000) 169 835 443 97 648 96 888 
97 956 82 188003 25 52 450 65 609 7061 8 21 
(300) 38 73 832 929 73 18»068 (300) 74 131 
218 (1500) 64 412 20 22 76 61 689 90 668 745 
54 65 75 806 21 90 904.

110156 57 254 (300) 684 (3000) 681 710 
881 972 141014 109 208 87 610 20 621 (500) 
81 782 919 39 14»086 26 ) 307 92 95 402 670
618 40 733 63 (500) 87 840 67 997 14S0u5 
149 88 226 343 749 842 922 1444179 86 243 
78 300 539 81 613 28 67 60 64 93 816 70 94 
989 145337 76 423 49 70 698 659 93 833 
932 ( 500) 97 146045 58 115 85 223 360 413 
(300) 17 589 608 802 (500) 6 63 018 147089 
144 ( ’.ObO) 206 352 64 473 549 668 718 94 973 
148123 43 46 384 480 559 76 619 758 965 
149025 212 415 619 29 64 78 (3000) 36
(30°iSO43998842 64 907 151015 i 15 55 209 80 
510 58 618 42 60 252 974 152041 69 249 459 
662 (500) 83 90 752 153040 175 387 420 64 
521 772 87 396 993 154246 351 58 82 419 
(500) 22 87 526 748 881 155065 107 64 203 
63 366 499 508 36 607 79 703 77 156181 273 
340 53 505 615 861 92 983 151099 129 31 42 
95 205 11 74 315 70 414 628 71 716 60 801 
45 907 99 158033 88 107 41 529 608 (3000) 
718 877 913 15Ä080 118 696 866 853 938 76.

160063 195 290 311 35 36 419 34 653 736 
839 161168 571 80 613 795 812 58 79 944 
169200 35 466 567 70 689 767 803 W«028 
385 427 640 78 729 (300) 888 164052 84 176 
284 392 541 46 699 742 165C42 201 428 626 
617 41 84 706 829 69 959 166295 671 695 98 
755 883 (300) 913 161012 162 335 4M 661 
815 49 168160 284 89 387 418 70 654 739 84 
169102 63 318 408 652 94 755 889 (300).

110016 27 415 61 501 73 632 703 20 817 
19 906 99 111006 (3000) 118 35 76 82 227 
303 95 419 73 £ 63 863 87 948 (500) M3009 
339 458 580 812 67 928 52 92 118192 223 301 
35 72 570 894 974 114015 284 (1600) 343 89 
418 34 64 655 766 937 48 78 115062 213 63 
350 (30 ) 401 74 501 76 (1500) 679 87 7<9 
828 61 79 998 116125 375 447 81 851 64 
111163 247 342 96 419 59 61 534 71 664 766 
73 118044 48 51 (300) 227 98 321 37_ 400 46 
90 514 19 36 736 64 869 995 97 17»O61 (300) 
87 108 88 95 492 (3000) 606 43 68 648 (800) 
723 39

180023 90 143 79 296 828 913 ló 69 #8 
181092 194 229 424 615 685 838 908 18J039 
94 148 205 68 347 654 757 81 82 890 158236 
309 97 469 97 646 73 80 633 814 82 98 923 
(3i 0) 27 29 95 184250 301 407 80 656 88 876 
188076 79 87 158 98 227 (300) 9 > 363 400 691 
97 611 55 772 74 186259 78 845 447 581,731 
944 1870 i9 78 199 289 357 93 682 625 37 (600) 
706 62 859 914 (500) l8800! 320 73 402 66 
605 747 896 919 (5000) 65 (300 )) 18»002 62 
66 104 14 92 396 610 49 896 (1600) 942.

Telegram giełdo«» 
Knryera Poznańskie*o
Beri) i, 24 lipca 1889. (Kuria końcowa 

Kurs z dnia
Pszenica postęp, 

na lipiec ...••••• 
na wrzesień październik . . .
na październik-listopad . . .
na listopad-grudzień ....

îyte postęp
na wrzesień-październik. . .
na październik-listopad . . .
na listopad grudzień ....

Olśj net wyżćj.
na lipiec . . • • • • • •
na wrzesień-pa żdziemik . . .

Okowita stale.
eksportowa . . • •. • • •
na lipiec sierpień ..... 
na sierpień wrzesień .... 
na wrzesień październik . . .
na październik-listopad . . •
spożywcza . . • • • • •
na sierpień-wrzesie • • •
na wrzesień-październik . . .
na październik-listopad . . .

Owies
na lipiec....................................

Wyp żyta wsp..........................
Wyp. okowity kw. eksportowa .

. spożywcza. .
Kurs z dnia

Consel. 4°/o....................................
Consol. S'/a’/o...........................
Poznańskie 4J/0 listy zastawne .
Poznańskie 3’/,% listy zastawne 
Poznańsk’6 listy rentowe . . •
Anstryackie banknoty . • •
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6°/0 listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4°/0 rènta złota . .
Węgierska 6% renta papier. ,
Anstryaekie kredytowe akcye ,
Anstryackie francuskie koleje 
Lombardy . .....
Usposobienie: spok.

Szozeoln, 24 lipca 1889. (Kursa końc.) 
Kurs z dnia

Pszenica wyżćj. 
na lipiec-sierpień • • • • • 
na wrzesień-październik . , .

Żyto wyżćj.
na lipiec-sierpień ..... 
na wrzesień-październik . . .

Olej rzep, stale-
na lipiec . • • . • ; • • • 
na wrzesień-październik . . .

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . •
„ na lipiec-sierpień eksp.
„ na sierp wrzes.eksp.

Petroleum
w miejscu. . ..........................

23

189 -
190 -
191 25
192 25

169 50 
161 60 
162 60

64 50 
62 60

36 40 
34 60 
36 70 
84 60 
33 90 
55 80 
£4 90 
64 10 
62 80

567 50

,59»
.000

22
107 20 
106 2 ' 
101 60 
101 80 
106 80 
171 90 
72 60 

210 10 
96 50 
63 30 
67 20 
85 80 
81 60 

163 60 
96 50 
62 10

£4

191 -
192 -
193 —
194 —

161 26
163 -
164 26

64 50 
68 30

36 60

36 90 
34 80

56 - 
55 20 
54 40

168 60

.90*
000

23
107 10 
105 20 
101 70 
101 80 
105 80 
171 40 
72 70

2f8 80
96 40
63 40
67 10
86 60
81 6'

162 90
95 60
61 90

23 24

182 - 183 —
186 - 186 60

163 - 164 -
156 60 157 -

64 60 66 —
63 — 63 50

65 60 66 60
35 70 35 10
34 60 34 30
34 70 34 50

12 - 12 -

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



Stan powietrza.
Dnia 23 lipca 1889 r. o R godzinie rano

Stacja.

Mnla*h®ore . .
Aberdeen . . . 
Chryztianrnnd. 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Eaparanda.. . 
Petersburg. . . 
Moskwa .... 
Kork, Qneenst. 
Cherbourg , 
Helder . . .
Sylt .... 
Hamburg . 
Swineminde . j 
Nr-ufahrwasifl 
Kłajpeda. . . 
Paryż .... 
Monaster. . . 
Karlaruhe . . 
Wiesbaden. . 
Monachium . 
Kamienica . . 
Berlin ... 
Wiedeń . . , 
Wroclaw . . 
lale d’Aiz 
Nizza. . .

Wiatr. Stan
powietraa.

pochmurno 
pogodne 
parno 
pochmurno 
deszcz

Z.Płn.Z. f 
Z.Pln Z. 1 
spokojnie.

Z. 4
Z.Pld.Z. 2
W.Pln.W. 2 pól zachm 
Płd Pld Z. llzachm. 
Pld.Z. 1 zachm.

Przedmiot.

[najw. aa 100 U.

Dnia 23 lipek nuudmum ciepła 4-22°l Cel.
> » minimum ciepła -f- 6‘1 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
,Pos ZeiL" jak następuje:

Bardzo zachmurzony horyzont, ciepło normalne; 
w południe duszne powietrze, niekiedy ponuro i de­
szcze z burzą. W nocy bardzo chłodno.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Górnośląskiej kolei źelaznój Syg-proeent. 

pryorytety (dolnośląska kolej łącząca) N»j- 
olitsze ciągnienie odbędzie się 1 sierpnia. Prze­
ciwko stratom kursu, wynoszącym przy losowa­
niu około 2 procent, zabezpiecza bank pod 
irsą Oarl N»nburger. Berlin, FranzOsis he 
Str. Nr, 18, za premią 4 fen. za 100 marek.

Urzędowe sprawozdanie targowe
k o ni i s y i targów 6j w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 24 lipca 1889

(Bpławoidanl e urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Oena wy­
powiedziana —,— mrk- w miejBcn bez beczki 60-ta 
54 70 mrk., 7C-ta 31,90 mrk., lipiec 60-ta —,— 
m. 70-ta .—, m., sierpień 60-ta —,— m. 70-ta
-,— m.

Poznań, 24 lipca. — Ceny mąki. Pszenna 
27 09 rżana 28 50 za 1 00 kilogr.

Ceny tarę, w Poznaniu
dnia 24 lipca 1889. piękny średni

1 U K A K

pośledni
Pszenic* 100 kilg. 18 50 17 90 17 10
Żyta stare . . - - 14 50 13 80 13 10 -

w nowe . . - - 15 20 14 90 14 50 —
Jęcamien . . 14 — 13 — 12 50 —
Owies ... lö 40 15 14 50
Groch wrzący . — —

. na paszę — — — — — — — —
Kartofle ... - - — — — — — — — __
Łubin żółty. . — — — — — — — —

„ niebieski — — — -r.- _ i.
Rzepik zimowy — _ _ _ _

„ lato wy - _, - — - - — -

ł) Wczoraj po połndniu burza.

Objaśnienie: Pin. — północ. Pld. — południe 
W. «■= wschód. Z. « Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
ś grapy: ’) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, ł) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdej 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza.
Strefa najniższego nacisku atmosfery, o którój 

wczoraj pisaliśmy, rozciąga się od północnej Szko- 
cyi ku wschodowi przez Skandynawią do Iflant, 
z minimum ponad zatoką Botnicką, skutkiem czego 
wieje nad wschodnim brzegiem niemieckim umiarko­
wany, a miejscami silny zachodni, miejscami zaś połu­
dniowo zachodni wiatr. Ponad Europą środkową jest 
powietrze chłodniejsze, dość ponure, na połndniu 
dżdżyste. W Hamburgu była wczoraj burza, która 
wiała z kierunku południowo-zachodniego.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR
piękny I średni | pośledn

00 31 25 29 75
¡25 30 75 29 25

TOWAK
dcFryj śred.lpośle

__
—

14 40 14 10
14 20 14 —
— — 12 40
— — 12 20
14 90 —
14 70 — -

}-
h
}!2

}l4

przecięciu. 
Ji I a

Inne artykuły.
przećnajw. 

-4ó| 4
najniż.

Sloma-Jproeta za 100 kl e' 6 10
(targana - — —

Siano - 6 _ 6 60
Groch _
Soczewica _ _ __ _
Fasola
Kartofle 4 60 4
Wołowina J kulka za 1 kl. 1 40 1 20

(od brzucha - 1 20 1
Wieprzowina 1 80 1 20
Cielęcina 1 20 1 10
Skopowina 1 20 1 10
Słonina 1 40 1 20
Masło 2 20 1 80
Jaja za kopę 2 10 2

Bydgoszez, 23 lipca.
Pszenica: piękna 172— i75 mrk. , średni 

towar —,— m., poślednia według jakości 165 do 
do 171 mrk.
• Z - n nowe według jakości 187—140 inrk., 
stare 130—136 mrk.

Jęczmień: według dobroci 126—136 m'k 
do browarów —,— mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości ’80 
do 145 marek, pośledni —.

Groch nom. wizący 145 -165 na paizę 130 
do 140 marek.

Oków ta 60-ta 66,00 m., 70-ta 86,60 m.

Wrocław, 23 lipca 1889.
Z 3 lo (i* 10CO fant, stale wypowiedziani 

------<entn Ot na wypowiedziana--------m., na li­
piec 163,00 żąd., lipiec-sierpień 160.00 żąd., wrze- 
sień-psździemik 160,06 żąd.

owies. Wypowiedziano------cent na wie
oiąf bieżąc* 160.00 żąd.. na lipiec-sierpień 180,0 
żąd., wrzesień październik 147,00 żąd.

oiej rzepi w stale wyioaiedz-----cena
w miejscu na lipiec 69,60 żąd., lipiec-sierpień 69.00 
żąd., wrzesień-paździemik 07,60 żąd., pażdziernik- 
listoptd 67,60 żąd., listopad-grndzień 67,60 żąd.

oho w ii a za (100 litt. a 100%) ezcl. 60 i 7S m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —litr., 
npłyn. wypowiedz. , na lipiec (60-ta) 64.70 
żąd., (70-ta) 35,00 żąd., lipiec-sierpień (60-ta) 
(70-ta) 64;70 ofiar., Bierpień-wrzesieó (60-ta) —,- ■ 
żąd., wizesiiń-październik (60-ta) —,— żąd.

Ceny targowe z dnia 23 lipca 1889

w lipcu.

Data 
i godiina Barometr Wiatr Stan

powietna
Temp 

w. Cel
23. Pop. 2
23. Wie. 9
24. Ran. 7

.754,8 IPłd. lekki
753 2 Płd. lekki 
751,3 |Płn. lekki

pogodne
zachm.1)
pochmurno

4 21,7 
417,8 
416,4

ł) Wieczorem i nocą deszcz.

(K) Poznań, 24 lipca. t— Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrz^ ponuro.
Żyto bez handlu.
Okowita: potw.

Cena wypowiedz. - -. Wypowiedziano - 
w miejscu (b z Beczki) tow. opuuai ou-i a 64,00 pł., 
(70 ta) 34,8 płac., lipiec (6c-ta) 54 60 pł., (70 ta) 
34,80 płac, sierpień 60-ta 54,80 m. 70-ta 34,80 
m. wrzesień 60-ta 64,00 m. 70-ta 34,86 m.

Fos tanowienia 

aúejskié) 

deputacyl targów.

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Z & 10 0 ki 1 0 gr a m 6 W
Ciężki 6redni lekki towar

naf- nąj- naj- naj- naj-
wyż. niż. wyż. niż. wyż. niż
M IF. X IF. M|F. X1F M F X|F.

18 10 17 93 17[60 17 20 16 90 16 40
18 00 15 80 17 50 17 10 16 80 1640
15 80 16 6o 1540 15 10 14 90 4'60
14 70 14 00 1370 13 30 12 10 1180
6 00 15 80 1570 15 60 15 40 15¡30

16 00 16 50 15100 14 60 13 50 13 00

Rzep ... 100 klg | 33 
Rzepik zimowy „ „ | 82

Cena wypowiedziana aa dzień 24 lipca:
żyto ¡60.00 mrk., pszenica — mrk. owies 60 0> 
mrk., rzep , m., olśj rzepiowy 69 50

Cen» wypowiedz, okowity (ezcl. 6 > mk. poda- 
konsumc.) na dnia 23 lipca (60-ta) 64,70 mrk 
70-ta) 35 CO nrk.

Berlin, 23 lipca (Sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 80 
do 193 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
ołacono 189,60, na lipiec-sierpień płat ono 189 do 
188,60- 189,50, wrzesień-paździer. pł. 190 —189.60 
do 190,26, październik-listop. 191,25—191 — 191,60, 
na listopad-grudzień płac. 192,60 -191,76—192.26, 
Wyp wiedziano 650 ton Cena wypowiedź.' 189,00.

Zytę z& IEGG kilogr.'w miejscu pł. 145 158 
według jakości na miesiąc bieżący płacono —, 
na lipiec-sierpień płacono —, żąd. —. na wrze­
sień październik płac. 159,25 -159,00—169,75. na 
paździemik-listopad płc. 161—160,75—161,7>, na 
listopad-grndzień pł. 162,26—162 162,76. Wypo­
wiedziano ----- ton. Cena wywiedziana —,— m.

Owies za KL0 kil. w miejscu 162—170 m. 
według jakości na miesiąc bieżący płacono 157,60 
na lipiec-sierpień płac no 161,75—162,10, na 
wrzesień październik plac. 147,75—147,25, żąd. —, 
na październik-listopad płacono 147,60—146,50, na 
listopad grudzień p acono 140,00—146,50. Wypo­
wiedziano 160 ton. Cena 157,60.

Kuknrudza w miejscu płac. 122-126 « 
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono 12160 
na lipiec-sierpień pł. —,—, na wrzesień-pazdzier- 
nik płc. 120,10. Wypowiedziano----- ton. Cena
- ,— mrk.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. konsnme, 
w miejscu płac no 55,8 mrk., na lipiec i lipiec-sier­
pień płacono - , na Bierpień-wrzesień płacono
66,0—64,9, na wrzesień-paździemik płacono 54.2 
do 64,1. Wypowiedziano —, litr. Cena—,—. 
Nieopodatk. obciąż. 70 m. podatku konsutne. w miej­
scu płacono 86.3-36,4 mk., na lipiec-sierpień płac.
35.6, żąd. —, na sierpień-wrzesień płacono 35,7 do 
35 8—36,7, na wrzesień-paździemik płac. 34,4 do
34.6. żądano —, na ljstopad-grudzień płacono 
do 83,7. — Wypowiedziano —litrów. Cena
- ,— mrk.

Szczecin, 23 lipca.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 

172-180 płacono, lipiec 182,0 ofiar., — nom., na 
lipiec-sierpień 182.0 ofiar., —,— nom., wrzesień- 
paździemik 185,5—186,00 płacono, na październik- 
listopad 186,25-180 pł., żąd. i ofiar.

Żyto słabo , za 1000 kilogr. w miejsen kra­
jowe 144—150 płacono, na lipiec 153,0 płacono 
na lipiec-sierpień 163,0 płacono, — żąd., na wrze- 
sień-październik 156,6—155,6 płacono, na paździer 
nik-listopad 156,5 płacono, listopad-grudzień 168,0 
do 157,6 płacono.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 160 do 
157 płacono.

016j rzepiowy niezm., za 100 kilogram 
w miejsen bez beczki 65,6 żąd., lipiec 64,5 żąd. 
lipiec-sierpień —,— żąd., na wrzesień-paździemik 
03.0 żąd.

Okowita słabo, za 10,000 litr-pret. w miej 
scu bez beczki 70-ta 36,7 płac., 60-ta 65,6 płac.

lipleo-śierp. 70-ta 34,6'nom., sierpień-wrzesień 70-ta 
34,7 płac,, — żąd., na wrzesień-paździemik 70-ta 
34,3 płac,

Hamburg 23 lipca. Okowita sp k.. na li­
piec-sierpień 22 żąd . sierpień-wrzesień 22% żąd. 
wrzesień październik 231/, żądano, paździemik-li­
stopad 23% żąd. — Kawa good average Santos 
ta Upiec 71—, wrzesień 71—, za grudzień 711/, 
za marzec 71%. — Usposobienie potw. — Obrót 
2000 miechów.

Magdeburg, 23 lipca. — Cukier ziarnisty 
ezcl. worka 92% —, cuk’“? ziarn. exci. e8% 
—,— cuk. ziarn. ezcl. 7o-/0 Rendem. —,— Drogi 
produkt excl. 76% Rendem, —,—. Usposobienie: 
spok. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafinada 
chlebowa 87,—, mielona rafin. H. z beczką —,—, 
miel. Melis 1 z beczką 36,25. Spok. Cukier su­
rowy I. Prodnkt traneito fr. statek Hamburg, za 
'•oeFsiec —,— żąd., —płac., Upiec 21,10 płac., 
22,00 żąd., sierpień 21,10 płac., —żąd., pa- 
ździeroik-grudz. —,— płac., —,— żąd., styczeń-ma- 
rzec 15,26 żąd., 15,65 płacono. Stale. Obrót ty­
godniowy w cukrze surowym----- ctr.

(Nadesłano).
W bayruckich przedstawieniach uroczy­

stych, które się rozpoczęły w tym miesiącu, 
będą czynni jiko dyrygujący kapelmistrzowie: 
Jan Richter, Feliks Uottl i jeneralny dyrektor 
Hermann Levi. Trzej ci mistrzowie nie tylko 
należą do najznakomitszych w swoim zawodzie, 
lecz nadto są oni, jak miło kto, obeznani z 
kierunkiem muzyczno-dramatycznym Wagnera, 
zawdzięczając znajomość dzieł, któremi kierują, 
bezpośrednim i długoletnim wskazówkom bay- 
rnckiego mistrza. W samą porę ukazują się 
biografie i portrety tych trzech mistrzów w 
nr. 13 „Neuen Musik Zeitung“ (nakładem Ka­
rola Griiningera w Stnttgardzie), która także 
i w innych działach i w dodatku muzycznym 
odznacza się świeżością i obfitością treści. Bar­
dzo zajmującym jest szkic Th. Brauna p. t. 
„Poeta i śpiewaczka“, przedstawiający, na pod­
stawie bogatego a nieznanego mateiyału, miłość 
poety Mikołaja Lenaua do sławnćj niegdyś śpie­
waczki Karoliny Unger. Z innych zajmujących 
i pouczających rozpraw tego numeru wymienić 
jeszcze należy: „Thalberg-Liszt“ prof. Ludwika 
Koehlera; „w Pizedsionku sławy“, humory­
styczny szkic Pawła Sehhuthana; „Sztuttgardz- 
kie przedstawienia jnbilenszawe“ Heilborna;
„Egzotyczna muzyka na wystawie paryskićj“. 
Obfity w treść dodatek muzyczny zawiera dwie 
pieśni: „Pożegnanie L. 8eiberta i „Do Ciebie“ 
Frańciszka Abta, oprócz tego ładny utwór na 
fortepian „Śpiew wśród nocy letniéj“ E. Abes- 
sera. Nie zbywa także na wiadomościach o 
artystach i z dziedziny sztuki. Numera „Neuen 
Musik Ztg.“ na próbę rozseła na żądanie wy­
dawca bezpłatnie. Cena pisma tego wynosi 
kwartalnie 80 fen.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 10 fen.

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
Karty wpisowe

wraz
z Ustawami Bractwa Wstrzemięźliwości

wydała z polecenia Prześw. Konsystorza Arcybiskupiego 
w Poznaniu, osobno po polsku i osobno po niemiecku.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Cena za 100 egzempl. 2 mrk., z przesyłką 2,25 lub 2,50 mk.

Wydzierżawić
się mają od ś-yo Jana 1890 roku na następne lat 12 folwarki na­
leżące do Dóbr Dubinskich i to (176)

Dubinko 339,08 hekt. (morgów 1328)
Szymonki 98,83 hekt. (morgów 387) 
Domaradzice 454,39 hekt. (morgów 1779)

razem, lub też w dwóch działach: Dubinko z Szymonkami w jednym, a 
Domaradzice w drugim dziale, z żywym i martwym inwentarzem.

Warunki dzierżawy mogą być przejrzane w głównój kancelaryi 
Wielkim Dwu p. Jutrosin.

T. Z-j-CLfeom-slzi,
pełnomocnik J. O. Księcia Adama Czartoryskiego.

Figury Świętych Pańskich!
Polecam figury ze sztucznego kamienia, 

tej samej trwałości co piaskowiec, a za 
czwartą część ceny piaskowca, do ustawiania 
na cmentarzach, przy drogach publicznych, w ogrodach itd.

Również fabrykuję filary i postumenty do 
tychże figur. (112)

Ze sztucznego kamienia wyrabiam także: ołtarze, 
ambony, ornamenta, herby i rozmaite 
płaskorzeźby.

Osiedliłem się (183)

w Nakle,
Dr. Zoch, lite.

A. Andruszewski
'Wielka Rycerska nl. Nr. 8.

■■§ Magazyn mebli

dekorator kościołów,
Poznań, Berlińska ulica nr. 2.

Hamburgsko-Amcrykańskie

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 616)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
przystankiem w Sonthampton

Oprócz tego regularne połączenie parowcami po 
cztowemi między

Hawrem a Now. Yorkiem. Hamburgiem a Indyami 
Szczecinem a Nowym ! zachodniemi.

Yorkiem. ! Hamburgiem a Havaną
Hamburgiem a Baltimore. Hamburg, a Meksykiem

Bliższych wiadomości udzielają: Michaeli» Oelsner, Rynek 
nr. 100 w Poznaniu, Jul. Cieballe w Rogoźnie. Abr. Kan­
torowi« w Wrześni A. Spektorek. w Chodzleżn, Hugo 
Moskę w Wyrzysku. (160)

i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem ceu najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 170 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Ceuy pojedynczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku. (1545)

(1019)
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FABRYKA

papierosów i tureckich tytoni

I. F. J. Komendziński w Dreźnie,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane. 
5B5B5B5B5SSB5B5S5B5BSB5?555B5S5B5B5B5B5BSb!

IWONICZ,
Zakład zdrój owo-kąpielowy (w Galicyi) sfc. kolei Iwonicz

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, skuteczne w cho 
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór­
nych, syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. — 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe. tuszowe i rzeczne. — Mleko, 
żentyca, kefir, inhalatorium. — Znakomita sfacya klimatyczno-le- 
cznicza. — Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do 
końca września. Mieszkania w 1-szym i trzecim sezonie o % częś«5 tań­
sze. — Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent Klin. Uniw 
Jagiell. — Prospekta rozsyła franco (1533)

Dyrekeyii.
BMP ,Zastępstwo na lYiemcy posiada firma Jaslń 

skl A Olynskl w Poznaniu.

Fabryka machinH. CEGIELSKIEGO
(189) w Poznania
poleca: pługi, zgłębiacze, spulchniacze, wypielacze, gra­
bie konne zwane Tygrys, młockarnie z maueżami 
i lokomobilami, prasy stogowe do zielenizny syste 
mu Lindenhof, iskrochron Gutowskiego do lokomo
bil, polecany przez towarzystwo ogniowe w Schwedt, 
wialnie i arfy cylindrowe do czyszczenia zboża, machiny 
do kopania i prasowania torfu, pompy podwórzowe i ka­
nałowe, sikawki ogrodowe i pożarne, masielnice, prasy 
do rur drenowych, przerabiacze do gliny, całe urzą­
dzenia do mleczarń i mączkarń do parowego i konnego 
obrotu, jako też wszelkie inne machiny i narzędzia rólnicze,

Cennik z wielkim katalogiem machin i narzędzi rólniczych, lub 
cennik (Ilustrowany dla mniejszych gospodarstw, zwłaszcza wio 
ściańskich, przesyła się na żądanie pod przepaską bezpłatnie.

Ze względu na złe położenie rólnictwa. ceny tegoroczn« są zna 
czule niższe od dawniejszych, pomimo podniesienia się ceny mate- 
ryalów surowych.

W Przy tój okazyi poleca także aparaty Kosińskiego 
do szybkiego i gruntownego wysuszania pomieszkali 
i piwnic uszkodzonych powodzią lub świeżo pobudowanych, obliczając za 
każdą rozpoczętą dobę po 6 marek, bez ohsłngi, koksu i przewózki.

W. A. Kasprowicz,
Poznań, Fryderykowska ulica nr. 4,

przy placu Sapieżyńskim.
Fabryka bandaży i gumowych wyrobów,

poleca jako specyalność po najtańszych cenach

I Ptyty, w<iżc’ sznury, 
o pakunki, ceraty,

■ IIIUOWC I Parowce, lalki, zabawki, 
X. W 1 piłki, szelki, karty,

' krawaty, grzebienie,
, teki do pisania, koszyki, 

g i torby do podróży,(liniowe miednice, wanny, bandaże, 
X. JNT pończochy, (1724>

i podkłady dla chorych. 
Gumowe płaszcze, gumową bieliznę, 

Opatrunki, artykuły chirurgiczne.

w Drukarni Ku­
ry era Pozn. nabyć można:

Pytania
stawiane przy rewizyi kas ko­
ścielnych przez Przewieleb. 

Księży Dziekanów.
W numerze 9 „Urzędowego Dzien­

nika Kościelnego“ naszych Archi- 
dyecezyi przepisany jest kwestyona- 
ryusz, jakiego Przewielebni Księża 
Dziekani przy rewizyi kas kościel­
nych trzymać się mają.

Dla ułatwienia tój procedury wy­
drukowaliśmy w odpowiedniej formie 
ten kwestyonaryusz. zostawiając miej­
sce do odpowiedzi i sprzedajemy 
librę po 1 mrlŁ., z prze­
syłką L«O mrk.

A. REDNER,
Wrocław, Monhauptstr. nr. 7,'
poleca się do wykonywania ma- i 
lowanych okien dla kościołów 

I i budynków prywatnych w każ- | 
dym stylu. Okna z figurami j 

I pocz. od 80 m. za mtr. □, z de 
seniem kobiercowym od in. 20 | 
do 70. Skromne oprawy okien i 

I w ołów. Zezwala się na od­
płatę ratami. (190) ]
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Organista
żonaty trzeźwy i moralny, pewny 
w swym zawodzie, znający się także 
na pszczelnictwie i wyrobie rozmai- 
tys h uli, poszukuje posady od 1 go 
października r. b. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Eksped. Kuryera 
Poznańskiego pod lit. T. W. 166.

z hermctycznem zamknięciem,

Wszelkie naczynia do mleka
a mianowicie: (191)

ęiiłodnlki,
Ćwiercie (transportowe), 
Miski, sita i t. d.

poleca
Skład sprzętów kuchennych i domowych

J. KRYSIEWICZ,
Sty Marcin nr. 05»_____________
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Organista
samotny, moralny i trzeźwy, opa­
trzony chluhnemi świadectwami, 
przytem ogrodnik, poszukuje posady 
od każdego czasu. Łaskawe oferty 
uprasza się przesłać pod lit, A. A. 
poste restante Poznań (Posen).

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem ’ czcionkami Drukarni Kuryjra Poznańskiego.
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